
Awanse robotników
w Fabryce Urzqdzeń Mechanicznych 

w e W ro cła w iu
' • WROCŁAW. 14 bm. załoga Wrocławskiej Fabryki Urzą­
dzeń Mechanicznych obchodziła podwójną „uroczystość: przed­
terminowego wykonania planu półrocznego i awansowania 
5-ciu pracownikow na poważne i odpowiedzialne stanowiska. 
Wszyscy awansowani rozpoczęli pracę w fabryce jako zwykli 
robotnicy, kilku z nich już poprzednio zostało przesuniętych 
na wyższe stanowiska.

A oto nazwiska i krótkie sylwetki bohaterów pracy Fa- 
bryki Urządzeń Mechanicznych:

Marian Popiołek, dotychczas zwykły robotnik, wykazujący 
się nadzwyczajną sumiennością i starannością w pracy, został 
awansowany na majstra.

Bronisław Piskorski, robotnik przy ostrzeniu narzędzi, rów 
nież niezwykle sumienny pracownik i — jak głosi fama pośród 
Załogi — „nieprzejednany wróg bumelanctwa", będzie obecnie 
pełnił funkcje kierownika narzsdziowni.

' Eugeniusz Kołdra, jeden z 
pierwszych robotników fabryki 
awansowany w roku ubiegłym 
na majstra, został mianowany 
kierownikiem wydziału mecha­
nicznego. Kołdra zyskał sobie 
w zakładzie zaszczytny tytuł 
mistrza oszczędzania i pierwsze 
go racjonalizatora.

Władysław Pell pracuje w Fabryce od 1949 roku. jest z za­
wodu szlifierzem.

— Przyszedłem do naszej Fabryki — mówi — z zamiarem 
rozpoczęcia pracy jako majster. Zauważyłem jednak, że w tym 
dziale pracuje mniej' robotników niż majstrów i to nie zawsze 
dobrych majstrów, wobec tego przystąpiłem do roboty jako 
'robotnik. Postanowiłem swoją pracą dać przykład, jak i za co 
zdobywa się tytiiły i nagrody. Dzisiaj zostałem wysunięty na

.kierownika wypożyczalni narzędzi i centralnej ostrzalni.
Pell jest również wybitnym racjonalizatorem pracy — 

w ciągu półtora roku złożył 15 pomysłów.
N̂a pytanie, jakie jest jego pochodzenie społeczne, odpo-

— Jestem proletariuszem z dziada pradziada. Dziadek mój 
— robotnik, za wystąpienia przeciwko caratowi został zesłany 
do_ Nowosybirska. Tam urodził się i pracował jako robotnik 
mój ojciec, tam również i ja się urodziłem. W 1922 roku przy­
byłem do Polski.

Jan Baliński, pracujący w Fabryce od chwili iej urucho­
mienia, został awansowany z kierownika działu mechanicz- 

■ neeo na dyrektora technicznego zakładu. Baliński w tej chwili 
kończy pracę dyplomową na Politechnice Wrocławskiej. Pra­
cując początkowo jako zwykły robotnik, później jako kierow­
nik wydziału i racjonalizator, równocześnie zajmował się gor­
liwie studiami.

Spełniły się życzenia szlifierza Władysława Pełli. Wszyscy 
awansowani dali przykład załodze, w jaki sposób osiąga się 
w Polsce Ludowej tytuły i nagrody. Recepta jest prosta: trzeba 
energii, sumienności i umiłowania pracy. (Wac)____________

Sowchoz „Trościatiiee”
zwiedzili chłopi polscy

' MOSKWA — Grupa chło­
pów polskich, przebywająca 
w obwodzie czernihowskim, 
zwiedziła sowchoz „Trościa- 
aiec“, gdzie zapoznała się z 
przodującymi metodami gospo 
oarki hodowlanej ZSRR.

Sowchoz „Trościaniec" znisz 
ezony został przez hitlerowców 
w 80 proc., lecz po wojnie cał 
kowicie odbudował swą gospo­
darkę i znacznie ją rozszerzył. 
Sowchoz wykonał już 3-letni 
plan hodowli bydła i stan po­
głowia bydła przekroczył już 
Poziom przedwojenny. Chłopi 
Polscy zwrócili uwagę na wy­
soką mleczność krów sowcho-

zowych, która w br. doszła 
przeciętnie do 4.120 litrów rocz 
nie od krowy.

Obsługa ferm zobowiązała 
się osiągnąć jeszcze w br. prze 
ciętną 4,5 tys. litrów.

Zarówno w tym sowchozie, 
jak i w innych, chłopi polscy 
zwrócili uwagę na stosunkowo 
małą. ilość robotników, zajętą 
przy uprawie wielkich obsza­
rów ziemi. Tak np. w sowcho­
zie „Trościaniec" obszar nie­
mal 3.000 hektarów uprawia 
400 robotników rolnych. Jest 
to wynik daleko idącej mecha 
nizacji rolnictwa.
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Już 27 powiatów w całym kraju
zlikwidowało analfabetyzm

Droga do awansu społecznego 
otwiera się dla nowych setek tysięcy ludzi

WARSZAWA. (PAP) 27 powiatów zlikwidowało już 
całkowicie analfabetyzm. Podobne meldunki napływają 
z setek gmin, gromad i zakładów pracy — z wszyst­
kich zakątków kraju. O faktach tych poinformował 
dziennikarzy Pełnomocnik Rządu do Walki z Analfabe 
tyzmem — min. Stefan Matuszewski na konferencji 
prasowej w dniu 14 bm.

. Ukończenie kursów dla a- 
nalfabetów otworzyło drogę 
do awansu społecznego tysią­
com osób, które w okresie 
rządów przedwrześniowych i 
okupacji hitlerowskiej pozba­
wione były możności nauki.

Absolwenci kursów dla a- 
nalfabetów w wieku cd 17 do 
19 lat uzyskali możność wstą­
pienia do szkół przysposobie­
nia przemysłowego i zdobycia 
w ten sposób zawodu i drogi 
do dalszego awansu społeczne 
go. Starsza młodzież będzie 
mogła kształcić się dalej w 
państwowych szkołach prak­
tyków specjalistów Minister­
stwa Rolnictwa i uzyskać po 
11 miesiącach nauki, w cza­
sie której otrzymuje bezpłat-

ne utrzymanie, zakwaterowa­
nie i ubranie, pracę w Pań­
stwowych Gospodarstwach 
Rolnych i POM-ach.

Absolwenci kursów począt­
kowego nauczania pogłębiać 
będą swe wykształcenie w ze­
społach czytelniczych, na któ­
rych organizację wyasygnowa 
no w roku bieżącym 144 mi-, 
liony zł. Obecnie działa już w‘ 
kraju 4 tysiące takich zespo­
łów, zaś do końca br. projek­
tuje się zorganizowanie jesz­
cze 6 tysięcy zespołów. Dzia­
łalność zespołów czytelniczych 
powiązana będzie w przy­
szłości z pracami zespołów „ży 
wego słowa" organizowanych 
przez Ministerstwo Kultury i

Wychowanie nowych kadr 
wśeBkim zadaniem  ZS ih

WARSZAWA. (PAP) Roz­
wój wszystkich . dziedzin, ży­
cia gospodarczego, społeczne­
go i kulturalno - oświatowe­
go w kraju, przewidziany

Hilary Chelchowski
wiceprezesem

Rody Ministrów
WARSZAWA (PAP) Prezy­

dent R. P. na wniosek Prezesa 
Rady Ministrów mianował wi­
ceprezesem Rady Ministrów 
ob. Hilarego Chełchowskiego, 
zastępcę członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR.

Awans 
Ciszaka

WAŁBRZYCH (smm). Zna­
komity górnik z kop. „Bole­
sław Chrobry” — Józef Ci­
szak, pierwszy górnik, który 
wykonał roczną normę w cią­
gu 80 dni roboczych — został 
wysunięty, na stanowisko nad- 
górnika. Zasłużony awans zna 
komitego przodownika pracy 
został z zadowoleniem powita­
ny przez górników szybu „Hen 
ryk", na którym pracuje Ci-

Nowy nadgórnik ma za sobą 
9 lat pracy w kopalni, ponadto 
długoletnią praktykę minera 
(strzałowego) z kamienioło­
mów, w których pracował we 
Francji.

planem 6-letnim rozwój rol­
nictwa, rozwój wszystkich 
form spółdzielczości na wsi, 
a w tym również spółdziel­
czości produkcyjne} oraz u- 
dział Związku Samopomocy 
Chłopskiej w tych procesach 
rozwojowych, stawia przed tą 
masową organizacją chłopską 
olbrzymie zadanie wychowywa 
nia nowych kadr, nie tylko do 
pracy związkowej, ale również 
do prac we wszystkich innych 
dziedzinach życia.

Związek, k^ry zrzesza obec 
nie ponad I.-jO tys. członków, 
jest wieką szkołą uaktywnie­
nia mas chłopskich stanowią­
cych nieprzebrany rezerwuar, 
skąd można wyłaniać coraz 
nowe, ludowe kadry dla partii 
i stronnictw politycznych, or­
ganizacji, instytucji i aparatu 
państwowego.

Tak postawiło zagadnienie 
kadr w ZSCh ostatnie ple­
num Związku, które obrado­
wało w dniach 13 i 14 bm. 
Zarówno referat sekr. gen. 
ZSCh — pos. Jaworskiego, 
jak i dyskusja® przyjmując wy 
tyczne pracy w dziedzinie 
kadr, zawarte w referacie 
przewodniczącego KC PZPR 
— Prezydenta Bieruta, wygło 
szonym na IV plenum KC, 
zagadnienie kadr rozpatrywa­
ły na tle zadań związkowych 
oraz dotychczasowych doświad 
czeń w pracy nad wychowa­
niem kadr.

■ Berlin. — 12 czerwca na­
wiązane zostało stałe połączenie 
radiotelegraficzne misjzy Ber­
linem a Pekinem.

W ramach trwającej obec­
nie wiosenno - letniej akcji 
walki z analfabetyzmem zor­
ganizowano w całym kraju 
7.472 nowe kursy początkowe 
go nauczania, na których uczy 
się około 117.700 osób. Naj­
większą ilość kursów zorgani­
zowano w woj. śląskim.

W okresie akcji letnich in­
tensywny udział w nauczaniu 
analfabetów weźmie młodzież 
szkolna i akademicka, która

na wezwanie ZMP-owców, Ry 
szarda Bera, Janiny Jackowi 
skiej i Henryka Jankowskiej 
go podjęła „młodzieżowy czyi* 
wakacyjny", polegający na in 
dywidualnym nauczaniu nie­
piśmiennych.

W 27 powiatach, które za­
kończyły już walkę z analfa­
betyzmem odbędą się dnia 1® 
lipca, tj. w niedzielę poprze­
dzającą Święto Odrodzenia* 
specjalne uroczystości. Cen­
tralna uroczystość z udziałem 
przedstawicieli władz państwft 
wych odbędzie się w tym dnij 
w Tczewie. W województwie 
gdańskim bowiem zlikwidoS 
wano analfabetyzm w 6-du 
powiatach oraz w miastach 
wydzielonych Gdynia 1 Sopot.

Śmiertelny wypadek
min. Ksawerego Pruszyńskiego
WARSZAWA (PAP). Mini­

sterstwo Spraw Zagranicznych 
podaje do wiadomości, że w 
dniu 13 czerwca br. uległ 
śmiertelnemu wypadkowi samo 
chodowemu minister pełnomoc­
ny i poseł nadzwyczajny RP 
w Hadze — Ksawery Pruszyń- 
ski.

Min. Pruszyński, który odby­
wał podróż służbową z Hagi 
do Warszawy, zmarł na sku­
tek obrażeń, odniesionych przy 
zderzeniu jego samochodu z sa 
moćhodem ciężarowym koło 
miasta Hamm w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej Niemiec.

*
Min. Ksawery Pruszyński u- 

rodził się w roku 1907. Po stu 
diach średnich w Chyrowie, u- 
kończył wydział prawny Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie. Poświęcił się następ 
nie pracy literackiej i dzienni­
karskiej. W tym okresie napi­
sał szereg prac antyfaszystow 
skich, a m. in. zbiór reportaży 
„W czerwonej Hiszpanii".

W roku 1939 wstąpił do woj 
ska polskiego we Francji, w 
szeregach którego wziął udział 
w roku 1940 w kampanii nor­
weskiej w bitwie o Narwik. 
Rok 1944 zastaje go w dywizji 
pancernej gen. Maczka. Bierza 
udział w walkach we Francji, 
a w bitwie pod Falaise zostaje 
ranny. Za swe zasługi wojen­
ne, został dwukrotnie odznaczo 
ny Krzyżem Walecznych. Po­
siadał też „Croix de Guerre" 
oraz trzy medale brytyjskie.

Po wojnie kontynuuje swą 
działalność publicystyczną i 
literacką.

W październik  ̂1945 r. zgła 
sza się do służby dyplomatycz 
nej. Zostaje mianowany radcą 
ambasady RP w Waszyngto­
nie, a następnie radcą praso­
wym przy stałej delegacji RP 
przy ONZ. Po krótkiej pracy 
w MSZ w Warszawie miano­
wany został posłem nadzwy­
czajnym i ministrem pełno* 
mocnym RP w Hadze.

Ambasador R P  w  Chinach
złożył listy uwierzytelniające
PEKIN (PAP). Pierwszy 

ambasador Rzeczypospolitej 
Polskiej w Chińskiej Republi­
ce Ludowej — Juliusz Burgin 
wręczył swe listy uwierzytelnia 
jące przewodniczącemu central 
nego rządu ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej — 
Mao-Tse-Tungowi.

Wręczając listy uwierzytel­
niające, ambasador Burgin wy 
głosił przemówienie, w którym 
przekazał wyrazy braterskiej 
sympatii i szczerej radości na­
rodu polskiego z powodu histo 
rycznego, wspaniałego zwycię­
stwa narodu chińskiego, „Na­
ród polski — powiedział amb. 
Burgin — jest całym sercem 
po stronie narodu chińskiego 
w jego walce, która je fizn 
trwa o wyzwolenie całych Chin 
i życzy mu szybkiego i całko­
witego zwycięstwa".

W odpowiedzi swej przewód

niczący centralnego rządu lu­
dowego Mao Tse Tung podzię­
kował za życzenia i oświadczył: 
„Podczas antyfaszystowskiej 
wojny światowej, śledziliśmy z 
głęboką sympatią i zaintereso 
waniem uporczywą i boha­
terską walkę narodu polskie­
go, dzisiaj zaś jesteśmy pełni 
podziwu dla wspaniałych osiąg 
nięć narodu polskiego w budo­
wie swej ojczyzny".
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Górnicy węgierscy pozdrawiają 
załogę kopalni „Chrobry*

>. W ałbrzych (ki). Gór­
nicy węgierscy przesłali (za po­
średnictwem rozgłośni bnda- 
pesztańskiej) serdeczne pozdro 
wienia i życzenia dalszych suk­
cesów — dzielnej załodze kopal 
ni „Bolesław Chrobry1* z okazn 
wykonania przez nia półroczne­
go planu produkcyjnego i ko­
lejnych miesięcznych sukcesów 
w wydobyciu.

Jak wiadomo załoga tej ko­
palni od stycznia br. do obec­
nej chwili kroczy bez przerwy 
na czele kopalń Zagłębia Wał­
brzyskiego.

•
Wiekowy chiński ogródek 
w PGR-rze w Libichowej 

B L ib ichow a (em). Ogród 
w Państwowym Gospodarstwie 
Rolnym w Libichowej mieści 
prawdziwe chińskie drzewa.

Między in , mi są tam S©0-letn;e 
I cisy! Rosnąc w orginalnych 
| chińskich wazach, mają one w 
; Libichowej rozmiary normal- 
1 nych roślin... w piątym roku 
istnienia. Bo cisom chińskim u- 
dostępnia się tylko tyle słońca, 
ile go potrzebują do wegetacji.

W ogrodzie w Libichowej są 
także malutkie pagody, filigra­
nowe mostki i cienkie wężyki 
potoków.

Należy zaznaczyć, że przed 
wojną ogród w Libichowej zwie 
dzało rocznie 150.000 łudzi.

Rozszerzanie lecznictwa 
sanatoryjnego w Cienlicach

B Cieplice. (Pinx) Uzdro­
wisko Cieplice wkrótce’ otrzyma 
nowowyremontowany budynek 
sanatoryjny po b. sanatorium 
Hoffmana. Zarząd Państwowego 
Uzdrowiska rozpoczął już pra­
ce remontowe. Budynek zosta­

nie oddany do użytku jeszcze 
w bieżącym roku.

Okazały budynek sanatoryjny 
pomieści ponad stu kuracjuszy, 
poważnie odciążając przepełnia 
ne sanatori«m i domy zarządza 
ne przez ZPU.

Prawdopodobnie również bu­
dynek przy ul. Mireckie«ro nrze 
znaczony zostanie na cele lecz­
nictwa sanatoryjnego.

Brygidy młodzieżowe 
pomogą PGR-om w żniwach

■ Lubań (Eb). We wszyst­
kich szkołach powiatu lubań- 
skiego powstają brygady do nie 
sienią pomocy Państwowym Go 
spodarstwom Rolnym podczas

Brygady rekrutuia się prze­
ważnie z zetempowców. Odda­
dzą one cenne usługi PGU-om, 
mającym nie zawsze pełny stan 
zatrudnienia.

Pokojowa
m anifestach 

m łodzieży
USA i Kanady
NOWY JORK. (PAP). Na 

granicy amerykańsko - kana­
dyjskiej w Blaine odbyła się 
wielka, wspólna manifestacja 
pokojowa młodzieży amery­
kańskiej i kanadyjskiej. Na 
manifestacji tej przemawiał 
przewodniczący Kanadyjskie­
go Kongresu Obrońców Poko­
ju — dr James Endicott.

Manifestacja zakończyła się 
podpisaniem przez jej uczest­
ników Apelu Sztokholmskie­
go.

Francuscy
ż o łn ie rz e  

w roli grab ieżców
PEKIN (PAP). 8 tysiące żoł­
nierzy francuskiego korpusu 
ekspedycyjnego w V ietnamie, 
napadły na trzy powiaty w pro 
wincjach Kuang • Tri i Tua- 
Tien (Vietnam centralny), o- 
grabiły i podpaliły wielkie ma 
gazyny ryżu i uprowadziły z 
sobą większą ilość bydła. Fran 
cuskie wojska kolonialne sto­
sują wobec ludności cywilnej 
Vietnamu typowe faszystow­
skie metody przemocy 1 gra*

S łowo Po lskie
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data na stanowisko kierownika 
instytutu badań energii atomo­
wej (odebrane niedawno świa­
towej sławy uczonemu, Fryde-
Sykowi Joliot-Curie). Tym kan 
ydatem jest profesor uniwer­

sytetu Uonskiego, Jean Thibaud.
Przed kilku dniami prof. Thi- 

baud wystąpił z projektem prac, 
które zamierza na swym no­
wym urzędzie zainicjować.

Wnioski prof. Thibaud są — 
powiedzmy oględnie — ...bardzo 
praktyczne (dla autora — oczy. 
wiście!). Łączą sie bowieai ści­
śle z osławionym planem Schu­
mana, dotyczącym wykorzysta­
nia bogactw naturalnych i prze 
myslu Zagłębia Ruhry dla ce­
lów., zbrojeniowych.

Poza tym prof. Thibaud prze­
widuje utworzenie „kombmatu" 
badań atomowych w Enropie 
zachodniej.

Projekty prof. Thibaud jakoś 
dziwnie sie zbiegły z odwiedzi­
nami Francji przez p. Lilien- 
thala ..atomowego ambasadora" 
prezydenta T rum ima we Fran­
cji. (Ów pan Lilienthal był — 
jak sie okazuje — jednym z 
współtwórców „płann Schuma-

Łatwo sie domyśleć, jak sie 
to wszystko naraz skojarzyło. 
Z rozmowy p. Lifienthala z 
min. Srhnmancm — powstał 
pł*n Schumana; z rozważań p. 
Liiientbaia z prof. Thibaud — 
srodẑ S sie plan stworzenia 
„kor.-binatu badań atomowych 
w Europie Zachodniej".

Rosyjskie przysłowie określa 
takie sytuacje zwięźle i łapidar-

— ... Fiu-teczka otwiera sie 
bardzo prosto-.

Na tle nakreślonego tu obrazu 
powstaje natarczywe _ pytanie:
suwerennością Francji?

Można dziś na nie ze słuszno­
ścią odpowiedzieć:

— Panowie Rśfłauł̂ owie, 
Schitman‘owie i Thiband‘owie 
dawno o niej zapomnieli...

Pamięta jednak o niej lud pra 
cujący Francji. Walczy też nie­
ustannie o odzyskanie tej su­
werenności — i o swobodny 
głos swego kraju w obronie 
pokoju. Sz.

Przemówienie min, finansów ZSRR — Zwieriewa

Budżet ZSRR na rok 1950
zapewnia środki pieniężne na realizacje

gigantycznych zadań gospodarczych
MOSKWA (PAP). 13 bm. 

odbyło się w pałacu kremlow- 
skim wspólne posiedzenie Ra­
dy Związku i Bady Narodo­
wości ZSRR, na którym mini­
ster finansów ZSRR — Zwie- 
riew — złożył sprawozdanie z 
wykonania budżetu państwo­
wego za rok budżetowy 1948- 
49 oraz przedstawił obu izbom 
Rady Najwyższej ZSRR pro­
jekt budżetu na rok 1950.

Zwieriew powiedział m. in.:
Budżet państwowy ZSRR 

na rok 1950, który rząd ZSRR 
przedstawia dla- zatwierdzenia 
Radzie Najwyższej ZSRR — 
odzwierciedla wybitne sukcesy 
narodu radzieckiego, osiągnięte 
przy wykonywaniu powojenne­
go stalinowskiego planu 5-let- 
niego. Postawione przez towa­
rzysza Stalina zasadnicze za­
dania odbudowy rejonów, 
które ucierpiały w wyniku dzia 
łań wojennych, przywrócenia 
przedwojennego poziomu prze­
mysłu i gospodarki rolnej oraz 
przekroczenie tego poziomu w 
mniej czy więcej znacznej mie 
rza — są pomyślnie wykona-

Gospodarka narodowa ZSRR

jako całość przekroczyła po­
ziom przedwojennego 1940 r. 
i znajduje się w fazie nowego 
potężnego wzrostu. Wraz z
dobrobytem materialnym ro­
śnie również i poziom kultural 
ny narodu radzieckiego oraz 
urzeczywistniany jest wielki 
program budownictwa domów 
mieszkalnych w miastach i 
miejscowościach wiejskich.

Projekt budżetu państwo­
wego ZSRR na rok 1950 wy­
nosi po stronie dochodów 432 
miliardy rubli, po stronie wy­
datków 427,9 miliarda rubli,

W ZSRR przeważająca część 
funduszów państwowych obra­
cana jest na rozszerzoną re­
produkcję socjalistyczną, i pod 
niesienie stopy życiowej i po­
ziomu kulturalnego narodu. 
Zarazem państwo radzieckie, 
mając na względzie dalsze u- 
mocnienie siły obronnej ojezyz 
ny socjalistycznej — asygnuje 
niezbędne fundusze na utrzy­
manie sił zbrojnych ZSRR, 
które stoją ha straży pokojo­
wej pracy ludzi radzieckich.

Wydatki budżetowe mini­
sterstwa spraw wojskowych i 
ministerstwa marynarki woj­
skowej przewidziane są w bu-

Zw. Zfiw. Rsliotmkśw Rolnych 
chroni przed wyzyskiem

ze siroEY hseaczy wiejskich

dżecie państwowym , ZSRR na 
rok 1950 w kwocie 79,4 miliar 
da rubli. W roku 1950 wydat- 
■ ■ i obronę kraju, wynoszą 
18,5 proc. - ogółu wydatków 
budżetowych, gdy w przedwo­
jennym 1940 roku wynosiły 
one 32,6 proc., a w pierwszym 
roku powojennego planu 5- 
letniego — 23,9 proc. Cyfry te 
raz jeszcze dowodzą, że Zwią­
zek Radziecki konsekwentnie 
prowadzi politykę pokojową, 
która znajduje pełne poparcie 
całej postępowej ludzkości. <■ 

Budżet państwowy ZSRR 
na rok 1950 — na rok, który 
kończy powojenny stalinowski 
plan 5-Ietni, zapewnia środki 
pieijiężne, niezbędne dla reali­
zacji zadań, postawionych 
przez partię i rząd w dziedzi­
nie dalszego rozwoju gospodar 
ki narodowej, podniesienia sto-

py życiowej i poziomu kultu­
ralnego radzieckich ludzi pra­
cy.

Naród radzieeki — zakoń­
czył Zwieriew — upamiętni 
rok 1950 nowymi wspaniały­
mi zwycięstwami na pola bu­
downictwa społeczeństwa ko­
munistycznego. Ku temu wiel­
kiemu celowi prowadzi nieza­
chwianie radzieckich ludzi pra 
cy genialny nauezyeiel i  wódz, 
wielki budowniczy komunizmu 
— towarzysz Stalin!

Dziennikarze 
s im fk iifą  

w Nowym fssku
NOWY JORK (PAP). W 

dzienniku „New York World 
Telegramm and Sun“ rozpo­
czął się strajk 540 dziennika­
rzy i pracowników administra­
cyjnych. Jest to pierwszy od 
13 lat strajk, zorganizowany, 
przez nowojorski związek dzień 
nikarzy. Dziennik, w którym* 
wybuchł strajk — należy d« 
reakcyjnego koncernu „Scripps 
Howard". Strajkujący dwa- 
nikarZe domagają się podwyż­
ki płac. Ustawili oni pikiety 
wokół redakcji. Związek zawo 
dowy drukarzy wyraził peta* 
poparcie dla akcji dziennika­
rzy. Dziennik, którego nakład 
wynpsi 600 tys. egzemplarzy 
— wskutek strajku nie ukazu­
je się.

Robotnicy budowlani
wysunięci na kierownicze stanowiska

KATOWICE (PAP). W ślą­
skim przemyśle budowlanym 
wysunięto ostatnio 132 robot-

Deirondsmci i  złodzieje 
na czele komisji do badania 
dzisEklimśd smifumeiYkuńskiej

POZNAŃ. (PAP) Zarząd o- 
kręgowy Zw. Zaw. Robotni­
ków 1 Pracowników Rolnych 
w Poznaniu otacza coraz wię­
kszą opieką robotników rol­
nych, zatrudnionych w gospo 
darstwach prywatnych. Wie­
lu robotnikom rolnym Zwią­
zek dopomógł do uzyskania 
zaległych należności w wy-

„Czygłka” w  szkołach  M owego Jarku

Faszyzacja szkolnictwa w USA
NOWY JORK (PAP). W 

związku z wytoczeniem przez 
Łzw. komisję „do badania 
działalności antyamerykań- 
slriej“ procesu przeciwko oś­
miu przywódcom związku za 
wodowego nauczycieli w No­
wym Jorku o odmowę--odpo­
wiedzi na pytanie, czy są 
członkami partii komunistycz 
nej — rada szkolna w No­
wym Jorku zawiesiła tych na 
uczycieli w czynnościach i 
wszczęła przeciwko nim po­
stępowanie,- zmierzające do 
usunięcia ich ze szkolnic-

Chodzi o stworzenie prece­
densu, który umożliwiłby u- 
sunięcie ze szkół nowojor­
skich wszystkich członków

> Bako. — W br. na półkach 
księgarskich w Azerbeidżanie 
ukazało się ponad 400.000 egzem 
plarzy książek dla dzieci. M. in. 
zbiór wierszy Tuwima pt. „Baj 
ki słowiańskie".

■ Prasa. — W ramach mię­
dzynarodowego festiwalu muzy 
cznego odbył się w Pradze kon­
cert Haliny Czerny-Stefańskiej.

■ Moskwa. — Na ekranach 
kin radzieckich ukaże się wkrót 
ce film. pt. „Żukowski", poświe 
eony życiu _ i działalności nau­
kowej pioniera lotnictwa rosyj

partii komunistycznej jako 
„nie nadających się do wyko 
nywania zawodu nauczyciel­
skiego". W sferach nauczy­
cielskich Nowego Jorku pa­
nuje wielkie napięcie.

nagrodzeniu za pracę. Dzięki 
jego interwencji bogacze wiej 
scy musieli wypłacić swoim 
robotnikom rolnym w r. 1949 
zaległe należności na łączną 
sumę 14.635.000 zł, w br. zaś 
do czerwca na sumę 1,682.000 
złotych.

M. in. Związek zmusił bo­
gacza wiejskiego Wawrzyńca 
Borkowskiego ze Stawka Ma 
łego w po w. mogileńskim do 
zapłacenia małoletniemu ro­
botnikowi — Bernardowi Wi 
śniewskiemu zaległości w kwo: 
cie 30 tys. zł. Robotnica rol­
na ob. Teresa Gręzicka, za­
trudniona u kapitalisty wiej­
skiego — Michała Smoły w 
Książu pow. Mogilno dzięki 
poparciu związku Otrzymała 
zwrot należności za pracę w 
wys. 58 tys. zł.

Watka z sówką-eftojnówką
w  lasach  pom orskich

WARSZAWA (PAP). W la­
sach Państwowych Okręgu Byd 
goskiego przystąpiono do zwal 
czania metodą chemiczną groź 
nego szkodnika lasów — sów­
ki - chojnówki. Walka, która 
ma charakter doświadczalny, 
prowadzona jest przy pomocy 
specjalnych aparatów, służą­
cych do rozpylania z ziemi 
środków owadobójczych. Na 
podstawie przeprowadzonych 
doświadczeń opracowany zosta 
nie plan walki z tymi szkodni­
kami w roku przyszłym.

Jak wielkie znaczenie posia­
da dla gospodarki leśnej wal­
ka z sówką - chojnówką, świad 
czą straty, wyrządzone przez 
tego szkodnika w lasach po­
znańskich i pomorskich w o- 
kresie przedwojennym, gdy 
nie rozporządzano skuteczny­
mi metodami zwalczania tego

Wrębiarką polskiej produkcji
ISEGcuje brygada Kowalskiego

WAŁBRZYCH (SMM). _  
Wszyscy członkowie brygady 
Michała Kowalskiego, która 
pracując w kop. „Bolesław 
Chrobry" — jako pierwsza w 
Polsce brygada młodzieżowa 
wykonała roczną normę wydo 
sycia — oświadczyli, że suk- 
:es swój- zawdzięczają przede 
wszystkim znakomitej wrę- 
>iarce, konstrukcji polskiej, 
'ykonanej w Piotrkowskich 
iakładach Maszyn. Maszyna 
-rębowa używana przez bry 
adę odznacza się dużą wydaj 
ością, niezwykle mocną kon 
irukcją i niezawodnym me- 
‘lanizmem napędowym. 
Równie wielkie usługi odda
• brygadzie stalowe pancerze 

podsadzkowe (tzw. popularnie
transportery zgrzebłowe) 
wprowadzane w kópalni w 
miejsce przestarzałych środ­
ków transportu. Na ścianie Ko 
walskiego nie są również u- 
żywane rynny potrząsalne, sta 
nowiące jeden z najbardziej 
zawodnych środków transpor 
tu urobku. Na miejsce ich 
wprowadzono pewne w uży­
ciu transportery żłobowe.

Tak więc obok zapału, wy 
trwałości, współpracy, zdyscy 
plinowania — największe zna 
czenie miała w sukcesie bry­
gady mechanizacja pracy.

szkodnika. Po raz pierwszy 
sówka pojawiła się tam w la­
tach 1922 — 1924, niszcząc 
ok. 200.000 ha. lasu.

NOWY JORK. (PAP) — Zna 
ny dziennikarz Drew Pearson 
opublikował oskarżenie przeciw 
ko nowemu przewodniczącemu 
tzw. „komisji do badania dzia­
łalności antyamerykańskiei" — 
Johnowi Woodowi, z którego 
wynika, że również i ten prze­
wodniczący osławionej komisji 
pozostaje w kolizji z kodeksem 
karnym. John Wood — członek 
Kongresu USA — wziął łapów­
kę w kwocie tysiąca dolarów za 
załatwienie sprawy prywatnej

Nowe metody 
leczenia gruźlicy 

w ZSRR
MOSKWA. Lekarze - radziec­

cy opracowali w ostatnim cza 
Sie nowe skuteczne metody 
„interwencji. chirurgicznej" 
przy leczeniu gruźlicy płuc.

Profesorowie Stojko, Ante- 
lava, Rozanow i Bogusz, sto 
sując z powodzeniem terako- 
plastykę•dopró-wadzili "w 
swych klinikach do' 70°,ro wy­
zdrowień, co wielokrotnie prze 
wyższa wyniki, osiągane przez 
tzw. „konserwatywne"' meto­
dy leczenia.. Obecnie w Mo­
skwie, Leningradzie, Kijowie 
i Tbilisi odbywają się kursy 
dla lekarzy, którzy poświęcą 
się chirurgii tuberkulicznej.

Zobowiązania produkcyjne
z okazji zakończenia zbierania podpisów

p o d  4 p e !e s n  S z t o k h o lm s k im
WARSZAWA (PAP). Z o- 

kazji zakończenia zbierania 
podpisów pod Jipelem Sztok­
holmskim załogi wielu zakła­
dów pracy podejmują nowe zo 
bowiązania produkcyjne. Zało­
ga Państwowych Zjednoczo­
nych Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego w żarach zobowią­
zała się skrócić o 14 dni czas 
wykonania rocznego planu pro 
dukcyjnego i przekazać na Spo 
łeczny Fundusz Odbudowy War 
szawy 100 ton złomu.

Pracownicy węzła PKP Żu­
rawica w woj. rzeszowskim za 
deklarowali wcześniejsze o ty­
dzień zakończenie wymiany to­
ru z Żurawicy do Przemyśla 
oraz wzmożenie walki o dy­
scyplinę pracy.

W ślad za kolejarzami po­
szła załoga Centrali Produk-

tów Naftowych ekspozytury 
okręgowej w Przemyślu, ktfra 
zobowiązała się ukończyć przed 
terminem, tj. do 30 listopada 
br. roboty inwestycyjne prowa 
dzone systemem gospodarczym 
na kwotę 25 mil. zł.

Oddział związku zawodowe­
go pracowników przemysłu naf 
towego przy ekspozyturze okrę 
gowej w Przemyślu zobowią­
zuje się prowadzić wzmożone 
szkolenie związkowe.

w Kongresie osobie, która ubie 
gała się o odszkodowanie ze 
skarbu państwa.

Wytoczenie oskarżenia l>rze- 
ciwko Johnowi Woodowi, w cza 
sie, gdy były przewodniczący 
„komisji do badania działalno­
ści antyamery kański ej" — Par­
nell Thomas — nie zdążył je­
szcze odsiedzieć kary wiezienia 
za defraudacje funduszów państ 
wowych — spowodowało o»rom 
ną konsternacje w kołach, zbli­
żonych do Ministerstwa Spra­
wiedliwości USA.

Ministerstwo Sprawiedliwości 
USA „powstrzymało sie od 
wszelkich* komentarzy" i ocbnó 
wiło .złożenia oświadczenia, czy 
przekaże sprawę przeciwko Woo 
dowi do prokuratury. Łapow­
nictwo, o które Drew Pearson 
■ oskarżył* -Johna- Wooda za­
grożone jest karą do 3 lat wie­

wa do sprawowania mandatu 
poselskiego.

ników na stanowiska: kierow­
ników przedsiębiorstw budowla 
nych, kierowników robót, in­
spektorów modernizacji, kie« 
równików personalnych, refe­
rentów itd. Nowowysunięci za­
wdzięczają swój awans społecz; 
ny poważnym osiągnięciom pro 
dukcyjnym, dużym zdolnościom 
organizacyjnym. oraz syste­
matycznemu dokształcaniu i 
rozwijaniu swych umiejętno­
ści fachowych.

Wśród awansowanych znaj­
duje się wybitny przodownik 
pracy i racjonalizator 28-let- 
ni Stanisław Parkitny, syn ma 
łorolnego chlapa ze wsi Panki 
spod Częstochowy.

23-letni Władysław Urba­
niak, syn robotnika rolnego z 
Tarnobrzegu, do niedawna mu­
rarz w PPB Nr 7 w Bytomiu, 
zawdzięcza swój awans wybit­
nym zdolnościom i stałemu po­
głębianiu swych wiadomości t* 
oretycznych. Kierownictwo ic- 
bót i rada zakładowa docenia­
jąc jego umiejętności fachowe 
i osiągnięcia produkcyjne, sfcie 
rewują go na specjalny kurs 
dla inspektorów modernizacji. 
Kurs ten Urbaniak kończy z 
wyróżnieniem i otrzymuje sta­
nowisko inspektora moderni­
zacji robót w Śląskim Zjedno­
czeniu PPB. :

B r y g a d a  K a i e s iS k a
przoduje we w spółzaw odnictw ie 

w kopM m . M aurice Thoreza
WAŁBRZYCH (ki). Wśród 

innych kopalń zaj£$>ią,,.wą'łbjsy 
skiego na czoło, pod względem 
ilości współzawodniczących in­
dywidualnie i zespołowo wysu­
wa się kopalnia im. Maurice 
Thoreza w Białym Kamieniu. 
Nic więc dziwnego, że i wyni­
ki poszczególnych brygad 
przedstawiają się imponująco, za 
pewniając temu zakładowi pra 
cy wykonanie norm w wydoby 
ciu ponadplanowo.

Najlepsze wyniki w pierw­
szej dekadzie czerwca z po­
śród kilkudziesięciu zespołów 
zanotowała brygada Kalenika, 
która osiągnęła 228 proc. Na 
drugim miejscu uplasował się 
zespół Jana Kreli wykona-

niem 205 proc. normy. Na dwU 
następnych znajdują się bryga­
dy Piotra Smolca i Bolesława 
Pieska, 200 proc. i 199 proc,

Jubileusz
S/S „G liw ice”

GDYNIA (PAP). W dnia
13 bm. wyszedł z portu szczs 

cińskiego do Norwegii w swoj 
setny kolejny rejs S, S „Gliwi-

Jest to pierwszy tego ro­
dzaju jubileusz w naszej fkw 
cie handlowej. Wkrótce podob­
ne jubileusze obchodzić bęo$ 
S/S „Wieluń" i S/S „Rataj", j

Wzrasta liczba
hodowców jedwabnika

WARSZAWA (PAP). Ciepłe 
dni kwietnia i maja przyśpie­
szyły sezon hodowli jedwabni-

ŁÓDŹ. (PAP) W maju br. 
załogi fabryk przemysłu weł­
nianego wykonały plan produk 
cji przędzy zgrzebnej w 104

Przemysł wełniany
realizuje plany produkcyine

SZM ER Y ODRY
Wszyscy zgodnie 
przeciwko bumelantom

Pragniemy dziś pod-

Jeśte&my skłonni rozsze
zu na ludzi, którzy spóź­
niają się na przedstawie­
nia w teatrze. Za spóźnia­
jących się zai — uzna­
wać nie tylko tych, któ­
rzy po podniesieniu kur­
tyny kłócą się z portie­
rami ( staczają z nimi 
przed drzwiami boje o 
wejście na salę, lecz i 
tych, którzy w ostatniej 
chwili przepychają się 
między krzesłami, depcą 
bliźnim po odciskach i 
miażdżą nosami ich kola­
na.

szczać takich spóźnial- 
ku rzędów. .Zaakcentuje-

tów teatralnych. 
Wynalazki 
w jadłodajniach

W niektórych jadłodaj-
wane są w daniach klu­
bowych) osobliwe kotlety 
cielęce. Gdyby kto zadał 
sobie trudu'na zbadanie 
ich składników, znalazłby
ile dajmy na to... łapek 
rakowy chi 

Po co nazywać cielęci­
ną — mielony razowiec, 
przysmażany na margary­
nie? Chyba tylko po to.

próc., plan produkcji przędzy 
czesankowej przekroczono o 
1,7 proc., a plan produkcji 
tkanin surowych wykonany zo­
stał w 100 proc. Jedynie pro­
dukcja tkanin gotowych wy­
kazuje niedobór o 0,6 proc., 
który wyrównany zostanie z 
nadwyżką w czerwcu br.

Osiągnięcia*te są wynikiem 
wydatnego zwiększenia się wy­
dajności pracy robotników, któ 
rzy, dając wyraz swemu socja­
listycznemu stosunkowi do pra 
cy, uczestniczą masowo w róż­
nych formach współzawodnic-

W zakładach bielskich we 
współzawodnictwie indywidu­
alnym, zespołowym oraz bry­
gad najwyższej jakości uczest­
niczą bez wyjątku wszyscy pra 
cownicy produkcyjni, dlatego 
też zakłady bielskie zajęły 
pierwsze miejsce w kraju.

Z fabryk łódzkich najlepsze 
wyniki uzyskała załoga PZPW 
im. A. Struga, która plan mie­
sięczny produkcji tkanin goto- 
wyok iryjiuiiAł* w 117,4 proc.

ków. W związku z tym Za­
kłady Doświadczalne Hodowli 
Jedwabników w Milanówku reZ 
poczęły wcześniejszą wysyłką 
jajeczek jedwabników do ho-( 
dowców. Z ilości dotychczas- 
zgłoszonych zamówień wynika 
że liczba hodowców jedwabni­
ka znacznie wzrosła. Jedwab­
niki hodują zespołowo grupy, 
ZMP, koła gospodyń ZSCh, 
grupy junaków SP i harcerzj® 
Najwięcej jajeczek jedwabni­
ka zamówili dotychczas hodoW 
cy z woj. poznańskiego i war­
szawskiego.

Ponieważ wcześniejsze hodo­
wle jedwabników dają zawsze 
lepsze wyniki, Zakłady Do­
świadczalne Hodowli Jedwabni 
ków w Milanówku apelują do 
wszystkich hodowców, którzy 
dotychczas nie zamówili jaje­
czek jedwabnika, aby uczynili 
to niezwłocznie. Cena jaje­
czek mimo zwyżki cen na o< 
przędy, pozostała niezmienionaJ 
i wynosi 60 zł za 1 gram. f  

Należy podkreślić, że dochód 
przeciętnej hodowli jedwabni­
ka, którą zakłada się z 25 gr* 
mów jajeczek wynosi ponad 
50 tys. zł.

■ Berlin. — Na dworcu Sp®1 
dau w brytyjskim sektorze Bet 
lina policja zaaresztowała 17 
lejarzy, którzy wypowiedz*®, 
się przeciwko nowej, krzywo** 
cei taryfie plac—

żeby pokazać społeczeń­
stwu, iż kucharze sq rów 
nież wynalazcajnl.

Komisje Kontroli Spo- 
łecznej winny częściej za 
glądać do kuchni jadło­
dajni wrocławskich, nie 
poprzedzając oczywiście 
swych czynności spoży.
ciich. Bo by się wtedy 
rozchorowały — i nic by 
z kontroli nie wyszło... 
„Żarty" naszych 
plażowiczów
szych znajomych otrzyma 
la kartkę, w której ktoś 
zakomunikował jej „ży. 
ezliwie", że przed chwilą 
utopii się u> Odrze jej

Kiedy zrozpaczona ko­
bieta pobiegła na plażę.

okazało się, ii kartka 
miała być... żartobliwym

bec piszącego kartkę. O-
nięoi i uradowani siedzie 
li na plaży, zadowoleni z 
„dobrego kawału".

Tego rodzaju „żarty4' w

dziadów dawały cme pod-
townisiów" na lawie i do
dziesiąt odliczanych — na

Szkoda, że uprawnienia
dżinie pokładankl minę­
ły., ~
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Dzięki pomysłowi M. Lepianki

maszyna wykonuje 200proc.normy

łeczmonego. Jan Dębek

Prof. dr W ładysław Strzelecki
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Kio jest szpiegiem?
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Przez imperialistów, który gU- 

; siłuje pokrzyżować, zniweczyć 
|Wszelki:1 próby rozwoju, wzro 
stu, rozkwitu państwa, rzą­
dzonego przez lud i dla ludu.
; Taka czujność jest o wiele 
pudnicjsza. Wykracza ona po 
U*' normy sherlokoholmesow- 
jjWe. Taka czujność każe izo- 
™Wać tych wszystkich, któ- 
«y  nie tylko z nakazu, ale ze

3 ~ i P ;
ST" m plenu” KC
i i f l

* j£
hojnie»szafują całym arsena­
łem romantyki detektywistycz 
nej.

Błyskawice rozjaśniają mrok 
dzwoni w szyby deszcz, jest 
noc, pustka i chatka w lesie. 
Jest wojna i oddział party­
zancki i szpieg na scenie, któ­
rego nikt nie potrafi zdema­
skować; jest uczony profesor,

,. * i s s . - i j r s * s

s g f e s i
Wezwany z Moskwy, zja- 

cty3 t L T  SJeszczê deMutant',

S'wS?iifSś
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go kombinezonu. On demasku­
je wszystko i jemu publiczność 
bije gromkie brawo.

Oto błąd pierwszy i kardy­
nalny sztuki: Stariczkow, sę­
dzia śledczy nie może być je­
dynym czynnikiem, który pro­
wadzi 3o happy endu. Jeśli bo­
wiem personifikuje on czuj­
ność, to czujność wywiadowcy.

ip§§
jedynego w Ul.:. "' t.-n-iu — 
ma osiągnąć swoją rolę spo­
łeczną, musi być zaopatrzona 
w komentarz bądź programo­
wy, bądź reżyserski. Tym bar 
dziej, że jest grana w teatrze 
przeznaczonym dla młodocia­
nego widza.

Leszek GoMńsM
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była trafna i słuszna. Wnosi­
my jednak protest co do kp- 
stiumów, szczególnie Staricz- 
kowa: czyż tak istotnie wy­
gląda spadochroniarz, zrzuco­
ny przed *chwilą z chmur aa 
bagna?

Grę artystów można ocenić 
dwojako: z jednej strony zde­
cydowanie dobre i wyrównane

pfigl
Ip ll
s s r  “ k,rb u“ -

prawdę — z wyjątkiem aktu 
pierwszego — jest zmontowa­
na zręcznie. Co więcej: budzi 
takie zainteresowanie na wi­
downi, że ludzie wstrzymują 
oddech, a co słabsi nerwowo— 
przymykają oczy.

Ale sztuka tego typu może 
być przedstawiana wszędzie i 
postacie tego typu wszędzie

Największa troska codzienna
wej, a jej zasięg nie b ł̂ d;-

mm
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Dobrodziejstwo opieki zdrowotnej — dla wszystkich

Gminny Ośrodek Zdrowia w Leśnej
może być wzorem dla Innych

''Jazda autobusem P. K. S. ze 
(Świeradowa przez Leśną do Lu- 
Ibania' sprzyja wymianie myśli 
wśród pasażerów.
’ — Proszę koniecznie obedrzeć 
Gminny Ośrodek Zdrowia. Wro 
cław może go Leśnej pozazdro­
ścić — rzekł do mnie jeden z 
towarzyszy podróży.

Jako patriotka Wrocławia, 
postanowiłam przekonać sie o- 
sobiście, czy mój sąsiad z au­
tobusu miał rację.
|l ROBOTNICZE MIASTO 
11 Leśna koło Lubania jest ma­
łym miasteczkiem, zagubionym 
•w. lasach w pobliżu granicy cze­
skiej. Liczy 6.000 mieszkańców, 
Wyłącznie rodzin robotniczych.

Po wyzwoleniu było tu 3-ch 
lekarzy. Szukając intratniej- 
szych placówek — dwaj wyje­
chali, pozostał z nich ten, któ­
rego natura obdarzyła żyłką 
,społeczną, inicjatyw  ̂ i zmysłem 
organizacyjnym. Jemu to Leśna 
zawdzięcza swój wzorowy Ośro 
dek Zdrowia.

PORADNIA, APTEKA 
I SZPITALIK 

f Jednopiętrowy domek z po­
dłużną przybudówką różni się 
od innych domów miasteczka 
estetyką, czystością i niezwykle 
starannie utrzymanym ogród-

' Tablica na froncie głosi, iż 
mieści się tu: Ogólna Poradnia 
Matki i Dziecka, poradnia prze 
ciwweneryczna, szkolna, sporto­
wa, schorzeń zawodowych, a w 
przybudówce — Punkt Opieki 
nad Matką i Dzieckiem, gdzie 
między innymi dokonywane są 
wszelkie szczepienia ochronne. 
Ośrodek̂  obsługuje ogółem 9.000

kolicv (Zalipie, Święcie, cześcio 
,wo Pobiednia).
1 Ośrodek czynny jest w tym
lokalu od lutego br. Na parte­
rzê  oprócz przestronnej pocze-
katni, mieści się estetyczny ga­
binet lekarza oraz doskonale 
wyposażona ginekologiczna sala 
zabiegowa.

— Chociaż należymy do Ubez 
pieczalni legnickiej, obsługuje­
my również ubezpieczonych je­
leniogórskich — wyjaśnia mi 
kierownik Ośrodka dr A. Han-

Dzieci od 1 roku, młodzież

szkolna, wojskowi i matki cię­
żarne badane są bezpłatnie. W 
dniu moich odwiedzin w Ośrod 
ku, od godz. 7-mej do 12-tej 
przez poradnię przewinęło się 
98 chorych.

Całe urządzenie Ośrodka,

Po n arodzie  wojewódzkiej

Trzeba śmiało mówić
o usterkach naszego handlu

Na wojewódzkiej naradzie 
gospodarczej we Wrocławiu 
mało mówiono o błędach w 
handlu i środkach ich napra-

Nie zabrała na naradzie gło 
su Powszechna Spółdzielnia, 
mimo że ma pewne usterki. 
Nie dowiedzieliśmy się dlacze­
go nie ma w sklepach masar­
skich podrobów. Nie słyszano 
wyjaśnień delegata Spółdziel­
ni Warzywniczej. Milczał Prze 
mysł Gastronomiczny — cho­
ciaż wszystkim wiadomo, że 
na przykład na Sępolnie nie ma 
ani jednego punktu żywienia.

Na przyszłych naradach — 
a będą się one odbywać czę­
sto — przedstawiciele handlu 
uspołecznionego i przemysłu 
miejscowego winni dać kon­
kretne wnioski dla usprawnie-

Pracownicy handlu uspołecz 
nionego nie nastawili się jesz­
cze na samokrytykę. Upajając 
się osiągnięciami placówek, 
które prowadzą, opanowaniem 
przez nie rynku i różnorodno­
ścią towarów, nie widzą swych 
usterek. Gdy zaś te usterki do­
strzegą, obarczają za nie od­
powiedzialnością innych lub 
doszukują się imaginowanych 
trudności. Nie chcą, czy nie u- 
mieją sami — we własnym za 
kresie — tych trudności zwal-

— Wierzycie w siłę papieru 
— powiedział pod ich adresem 
na naradzie przedstawiciel

KW PZPR ob. Orlicz — a me 
analizujecie na miejscu sytu­
acji.

Handel uspołeczniony w
służbie mas — to nie frazes. 
Tanie i dobre towary, wspa­
niałe domy towarowe, zbliże­
nie się do konsumenta, smuże­
nie mu w pracy i w rozrywce
— oto zadania handlu.

Tylko ślepiec może nie wi­
dzieć olbrzymich wysiłków pra 
cowników naszego handlu.
Ale właśnie'dlatego, że jest to 
handel uspołeczniony — nie 
możemy zamykać oczu na je­
go usterki.

Dzisiaj kiedy mamy już o- 
panowaną sytuację mięsną,
gdy mamy nadmiar produkcji
— przed sklepami masarski­
mi stoją długie kolejki.

Mleko na punktach zlewnych 
zlewano przez opieszałość pracow 
ników do źle wymytych baniek 
(wywoływało to oczywiście 
szybkie jego kwaszenie się).

PSS we Wrocławiu źle ma­
gazynowała ziemniaki, część 
ich uległa zepsuciu.

Są to fakty. Pakty uderza­
jące swą wymową i swoją 
szkodliwością.

Handel uspołeczniony wi­
nien śmielej mówić o swych 
błędach. Powinien on organi­
zować narady wytwórcze i u- 
czyć się od robotników na­
szych fabryk kolektywnej pra 
cy i kolektywnej odpowiedział 
ności za wypełnienie swych o- 
bowiązków. (Jur)

skromne, lecz całkowicie wy­
starczające, a pod względem 
sprzętu nawet nieprzeciętne, za 
kupione z funduszów zdobytych 
drogą imprez, organizowanych 
na ten cel.

NALEŻNA CZEŚĆ
MACIERZYŃSTWU

O szpitaliku położniczym w 
Leśnej — nie potrafię pisać bez 
entuzjazmu. Każda matka ciężar 
na, bez względu ną to, czy jest 
ubezpieczona, może tu się zgło­
sić i urodzić dziecko w warun­
kach sanitarnych, godnych za­
zdrości. Podążmy więc śladem 
zgłaszającej się położnicy.

Po zarejestrowaniu się w spe­
cjalnej poczekalni, idzie ona do 
kąpieli w aseptycznej pięknej 
łazience, a stamtąd do pokoiku 
z jedijym łóżkiem, gdzie przeby 
wa do chwili przejścia na salkę 
porodową. Trzeci i czwarty po­
kój — to sala szpitalna, o rzad­
ka rozstawionych, czystych łóż­
kach, gdzie położnice pozostają 
tak długo, jak długo wymagają 
opieki lekarskiej.

Południową stronę budynku 
od ogrodu — zdobi duży taras, 
gdzie chodzące już matki mogą 
wypoczywać na leżakach, rozko 
szując się słońcem i pięknym 
krajobrazem.

W tej chwili 3 młode matki — 
robotnice, karmią swe maleńst­
wa. Mimowoli uprzytamniam so 
bie, w jakich warunkach rodzi­
ła dawniej robotnica w tak ma­
łej osadzie, a nawet w dużym 
mieście. Sama, bez pomocy le­
karza, lub bodaj akuszerki, w 
warunkach niehigienicznych, 
narażając siebie i dziecko na in 
fekcję, ryzykując zdrowie, a na 
wet życie..Jakim więc dobro­
dziejstwem jest nowy ustrój Pol 
ski Ludowej, otaczający macie­
rzyństwo szacunkiem i opieką, 
której wyrazem jest ten szpita­
lik w małej osadzie robotniczej!

Mój sąsiad z autobusu nie 
przesadził. Gminny Ośrodek 
Zdrowia w Leśnej może być 
wzorem dla innych.

Maria Zawadzka.

Wroclau/ikia u/iaczorif muzyczna

Nieudana impreza
Pielęgnowanie i popularyza­

cja sztuki ludowej jest jed­
nym z naczelnych zadań przy 
tworzeniu kultury socjalistycz 
nej. Sztuka ludowa stanowi 
najczystsze i najzdrowsze źró­
dło, z którego powinni czerpać 
natchnienie współcześni twór­
cy, stanowi potężny środek wy 
chowawczy, oddziaływujący 
bezpośrednio na olbrzymie ma 
By odbiorców, jest potężną bro 
nią przeciw rozkładowi sztuki
(kosmopolitycznej. Nie będę
przypominał, że zwłaszcza w 
■dziedzinie muzyki sprawa pie­
lęgnowania folkloru jest nie­
zmiernie ważna — temat ten 
poruszany był wiele razy i nie 
zwykle mocno podkreślany w 
okresie Festiwalu Polskłtej Mu 
tyki Ludowej.
h Zespr«*y ludowe otaczane są 
specjalną opieką, zabytki ory­
ginalnego folkloru wydobywa­
ne z zapomnienia. Występy 
świetnych zespołów radziec­
kich są najlepszym wzorem 
pietyzmu, z jakim powinno się 
podchodzić do popularyzowa­
nia folkloru.
1 Występy te oraz wspomnia­
ny urzednio Fesiwal Muzyki 
Ludowej zdobyły już naszą

widownię dla regionalnej mu­
zyki i tańca. Nic więc dziwne­
go, że olbrzymie afisze, zapo­
wiadające występy krakowskie 
go zespołu muzyki, śpiewu i 
tańca cygańskiego zgromadzi­
ły w . Hali Ludowej niespoty­
kane dotąd tłumy publiczno­
ści.

Niestety, ani poziom arty­
styczny, ani program, ani też 
organizacja widowiska nie mo­
gły zadowolić widzów tej im­
prezy... Pierwszym mankamen­
tem było wpuszczenie do Hali 
Ludowej nadmiernej ilości wi­
dzów, dla których zabrakło 
miejsc siedzących. W przej­
ściach między krzesłami i 
przed estradą stało kilkaset, lu 
dzi niezadowolonych i sarkają 
cych, zawadzających widzom, 
którzy uprzednio zdobyli miej­
sca siedzące. Wywołało to gor 
szące zajścia, masowe przesu­
wanie krzeseł nie tylko przed 
rozpoczęciem widowiska, ale 
też w czasie trwania wystę­
pów, co uniemożliwiło i tak 
już zniekształcony przez słabą 
aparaturę megafonową odbiór 
muzyki i śpiewu.

Nie pomogły wyjątkowo sta 
rannie wykonane oznaczenia 
sektorów krzeseł, gdyż organi-

zatorzy już w krótką chwilę 
po napłynięciu tak ogromnych 
tłumów stracili pan»wanie nad 
porządkiem w sali. Wydaje
nam się, że połączenie krzeseł 
poprzecznymi balami i ponu­
merowanie miejsc jest rzeczą 
pierwszorzędnej wagi i bez te 
go urządzanie masowych im­
prez w Hali Ludowej powinno 
być niedopuszczalne.

Drugim błędem organizacyj 
nym było niewypróbowanie 
świateł. Występy w I części 
programu, oświetlone czerwo­
nymi reflektorami, były pra­
wie zupełnie niewidoczne, co 
spotykało się z głośnymi pro­
testami całej widowni.

Strona artystyczna widowi­
ska też pozostawiała dużo do 
życzenia. Zespół, który nam 
zaprezentowano, jest przede 
wszystkim zbyt szczupły liczeb 
nie, aby go prezentować na 
tak olbrzymiej estradzie, poza 
tym poziom całości widowiska 
stanowczo nie nadaje się do 
pokazywania go na masowych 
imprezach, organizowanych i 
reklamowanych z takim roz­
machem.

Nie przeczę, że wśród zespo 
łu. znajdują się jednostki u- 
zdolnione, a nawet utalento­
wane, że niektóre numery no­
szą na sobie piętno artyzmu, 
niemniej całość robi wrażenie 
skleconej na prędce i nieprzy­
gotowanej.

Orkiestra, nawet zupełnie

dobrze grająca, nie posiadała 
instrumentów typowych dla 
folkloru cygańskiego. Chór, 
bez mocnego podkładu muzycz 
nego, detonował. Występy so­
listów były niedosłyszalne, 
lub w mroku niedostrzegalne, 
a nawet nie wszyscy wyko­
nawcy posiadali odpowiednie 
kostiumy.

Muzyka, pieśń i taniec cy­
gański są zbyt piękne, żeby 
je w ten sposób „popularyzo­
wać", a „Artos", który orga­
nizował tę imnrezę, wyrobił 
sobie już we Wrocławiu/ swy­
mi poprzednimi imprezami (je 
śli wspomnę tylko o ostatnich 
świetnych recitalach Bandrow- 
skiej, Wermińskiej, Baksta i 
Kędry) tak dobrą markę, że 
nie wolno jej podważać nie- 
udałą imprezą, zwłaszcza, gdy 
jest to impreza o charakterze 
masowym.

Nie mamy tu pretensji do 
miejscowego oddziału „Arto- 
su", gdyż zapewne — jak i 
w innych tego rodzaju impre­
zach — zespół ten został za­
kwalifikowany i przysłany 
przez organa centralne. Tym 
większa jest więc wina kogoś, 
kto w skali oglno - krajowej 
dopuszcza do tournee zespół, 
który być może — ma pełne 
zadatki na uzyskanie dobrego 
poziomu artystycznego, lecz 
jest jeszcze do tych występów 
niezupełnie przygotowany.

Wojciech Dzieduszycki
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Dwugłos o »Luice«

„Tak" i .nie" naszych czytelników
Zapoczątkowana przed ty­

godniem dyskusja nad celowo­
ścią drukowania w codzien­
nych odcinkach powieści Bole­
sława Prusa — „Lalki“ — za­
tacza coraz szersze kręgi. Co­
dziennie napływają listy, w 
których jedni czytelnicy wy­
powiadają się za, inni prze­
ciw drukowaniu „Lalki" w od­
cinkach gazetowych. Piszą do 
nas robotnicy i chłopi, ucznio­
wie i nauczyciele, napływają 
listy z jednostek wojskowych 
i sanatoriów.

Przytaczamy dwugłos czy­
telników, którzy zajęli odmień 
ne stanowiska w dyskusji:

„Czytam „Lalkę" nie po raz 
pierwszy, a jednak zawsze z 
takim samym zaciekawieniem. 
Co więcej, dostrzegam w niej 
nowe, niezauważone przed tym 
problemy.

Wybór „Lalki" do druku w 
odcinkach jest moim zdaniem 
zupehre słuszny. Po pierwsze 
— jest to jedno z arcydzieł 
prozy polskiej, godne jaknaj- 
szerszeęo spopularyzowania. 
Po drugie — „Lalka" jest za­
wsze żywa, aktualna i piękna 
pod względem artystycznej 
formy. Prus, dając wszech­
stronny obraz Warszawy w 
dobie pozytywizmu, nie pomi­
nął żadnego zagadnienia.

Na plan pierwszy wysuwa 
się arystokracja. Lecz jak pa­
trzy na nią autor? Ukazuje 
nam degenerację, dekadentyzm, 
głupotę i zmierzch klasy „błę­
kitnej krwi". Lecz co ważniej­
sze, Prus ukazuje czytelniko-

rozwój polskiej myśli socW 
listycznej (od pozytywizmu-, 
Wokulski — do socjalizmu -_ 
Klein), daje niedwuznaczną za­
powiedź narodzin nowej rzej 
czywistości i związanych z nia 
przemian. Poza tym „Lalka" 
mimo tonów pesymistycznych!-' 
tchnie wiarą w człowieka, ba’  
dzi umiłowanie życia.

Dlatego jeszcze raz wypo. 
wiadam się za drukowanie* 
tej pięknej książki, którą x 
jednakowym zainteresowania* j 
czyta młodzież i dorośli". >

Nadawca drugiego listu jest 
przeciwny drukowaniu „Lak 
ki". List jego jest krótki, za. 
myka się zaledwie w kilku zda 
niach:

„Nie czytam „Lalki" w od­
cinkach, bo i po co, skoro 
sam mógłbym napisać jej na­
stępny odcinek. „Lalkę" czyta* 
łem wiele razy i wiele wyiąt. 
ków znam prawie na pamięć, 
Czytałem ją zawsze w wyda* 
niach książkowych i nie musi* 
łem kończyć tam, gdzie koń- 
czy ją... redakcja.

Przyznaję, że „Lalka" jegt 
piękna, osobiście jednak wo­
lałbym czytać np. „Wiosnę 
nad Odrą" Kazakiewicza, ety 
„Stare i Nowe" Rudnickiego".

Obu wypowiedzi nie komen- 
♦ uiemy. Przynominamy nato­
miast czytelnikom, iż dysku, 
sja nad „Lalką" będzie trwać 
do 10 lipca i do tego czasu bę 
dzietny zamieszczać najlepsze 
z wypowiedzi nadesłanych na 
temat: „Drukować czy nie dra 
kować „Lalki" w odcinkach?".

Siadem Łodzi i W arszaw y

Ratalna sprzedaż ubrań
ludzie pracy przyjmg z wdzięcznościq

„Dlaczego można dostać ro­
wery, aparaty radiowe i foto­
graficzne na spłaty ratalne, a 
nie można w ten sposób za­
kupić płaszcza, ubrania czy ko 
stiumu ?

Pracownik, zarabiający 20 
tys. zł. miesięcznie i posiada­
jący na utrzymaniu rodzinę, 
nie zawsze może sobie pozwo­
lić na kupno ubrania dla siebie 
i rodziny. Spłaty ratalne w 
wysokości 3—4 tysięcy zł. mie 
sięcznie umożliwiłyby mu na-

»Zss33lty« uslęp
Przyśpieszyć naprawę

Od lokatorów, mieszkających 
na IV piętrze kamienicy przy 
ul. Komuny Paryskiej 39, we 
Wrocławiu, otrzymaliśmy list, 
w którym zakomunikowano 
nam, iż Zarząd Nieruchomości 
Miejskich przed dwoma miesią 
cami „zabił" ustęp, aż do cza­
su wmontowania nowej muszli.

Na drzwiach ustępu wywie­
szono kartkę następujacei tre­
ści: „Z powodu uszkodzenia 
muszli w ubikacji, zamykam 
go na czas tak długi, aż bę­
dzie wmontowana nowa mu­
szla. Który z lokatorów ze­
rwie tę kartkę i otwory u- 
stęp. będzie pociągnięty do od­
powiedzialności administracyj­
nej".

Pomijamy już sam fakt dość 
zagadkowego sformułowania 
„ogłoszenia", uważamy, iż u- 
bikacja, z której korzysta 10 
osób. nie powinna czekać dwa 
mjesiace na założenie nowej 
muszli. Sądzimy, że Zarząd 
Nieruchomości I. Obwodu. 16 
rejonu pomyśli o jak najszyb­
szym usunięciu „ogłoszenia".

bycie potrzebnego okrycia. 
Zagadnienie wypłacalności mo£ 
na rozwiązać podobnie, jak to 
się dzieje przy zakupie apa­
ratów radiowych i rowerów

List naszej czytelniczki j**t 
słuszny i jej wniosek zasługu­
je na rozpatrzenie. Wiemy, iż 
w Warszawie i Łodzi wprowa­
dzono już ratalną sprzedaż o* 
dzieży. Sądzimy, że zastoso. 
wanie takiego samego ułatwi* 
nia we Wrocławiu nie powin* 
no być zbyt trudne.

Miejscowe dyrekcje prze. 
myslu odzieżowego i konfek­
cyjnego oraz instytucje hnndlo 
we powinny porozumieć się z 
analogicznymi placówkami 
Warszawy i Łodzi i opierając 
się na ich doświadczeniach — 
opracować system ratalne} 
sprzedaży odzieży.

Oczekujemy wypowiedzi za 
Interesowanych czynników.

WieSki konkurs
studenckiego czasopisma 
społeczno - literackiego

>P0PKQSTD«
p. t.

»C o  d a je  ci nauka 
ra d zśe n k a«

zainteresuje każdego student* 
lub absolwenta wyższej uczelM 

Wiele cennych nagród ocze­
kuje na autorów najlepszych 
prac. Termin nadsyłania prae 
upływa z dniem 31 lipca *>r;

Prace konkursowe przesyt',.c 
należy na adres Redakcji ,.P® 
prostu" — Warszawa, Dwór* 
cowa 3. W-147

FACH O W CY POSZOKBWAMI
2 RECYTATORÓW do Zespołu Żywego Słowa 
przyjmie Tow. Wiedzy Powszechnej, Oławska 
Nr 10/11, 4 p. K-2103

Księgowego bilansistę, Księgowego, Kontystę, 
Biuralistkę z maszynopisaniem. Chemika, Maj­
stra mydlarskiego, zatrudni, natychmiast „Spół­
dzielnia Siła". Zgłoszenia: ul. Niemcewicza 32.

K-2119

SPRZEDAM motocykl 
zaworowy Ząbkowice S’..̂  

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ne legitymacje: akademie ką. ZAMPdi, Koła Nauko
kl Społecznej. PKpj ksia

UNIEWAŻNIAM skradzio
Zawodowego, Ubezpiecza! ni Społecznej, odcinek za

UNIEWAŻNIAM zagubio­
na legitymacje O P, Z Z. Nr-393 nv na nazwisko 
Łagoda Czesław. 3518
UNIEWAŻNIAM przeoust 
ke stała, wejścia do Elek 
trowni Czechmica Nr 2456 wydaną na nazwisko P»o- 
cińsfci Antoni. 3516
ZGUBIONO legitymacje 
emerytalna pocztowa, związkową, kartę leczenia 2e!eoucha Zofia, Dubois

ZGUBIONO dowód osobi.
stracjL wojskowej, odcinek 
zameldowania, leffityma- -

KlaczyńsW Leopold. 3511

ZGUBIONO odcinek za-
Czapsk; Stanisław w Sw:d 
awy. ul. Wrocławska 31.
__________ P 2831
UNIEWAŻNIAM tymcza­sowy  ̂dowód tożsamości

ZAGUBIONO odcinki za- 

Stanisław, Płocica Jan.*3

ZAGUBIONO odcinek za-

nazwisko • Sala Rozalia* Świdnica, ul Kościelna 8

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisko Kurg<el Stanisława zam. 
Świdnik gm, Kaczorów

ZGUBIONO leg Zw. Zaw.

Szklarska Poręba. 0"~n-

SKRADZIONO książeczkę 
wojskowa RKU Jel. Góra, 
leg zw. Zaw.. metryke u- rodzenia, odcinek ẑ mel-

Hpnrvk, Piechowice P"». 
Jel. Góra. 2116

UNIEWAŻNIAM zgubio- 
go trrzedû  Likwida<iy.ine-

UNIEWAŻNIAM zgubćo- 
ną legitymacje Związków Zawodowych na nazwńsko Kosowski Stanisław. Do­brze Jó w. k 2117
SKRADZIONO kartę ewa
dowania i legitymację
ChłooskYej 9 na ™nazwi sko Karolina Hendzel, Scina- wa pow. Wołów, K 2118 
ZGUBIONO legitvmacfę

UNIEWAŻNIAM legityma de służbową na nazwisko 
Ryng Irenusz wyst. przez 
Izbć̂  Skarbową we W-o-

ZGUBTONO legitymacje 
Zw^ku Zawodowego Nr 32457/1783. metryke uro­
dzenia. Aklerman Abr-^

ZGUBIONO w Wałbrzy-

na imię PŁapnr;.k Koszeń 
Uczciwego znalazcę Dr̂ szę

nlów.^ul. ̂ KościS^^TS-

ZGUBIONO odcinek za-

Szczepan^1 Sk° KU 3547
ZAGUBIONO odcinek m.

Bogatynia. * P 2828 
ZGUBIONO legitymacje

E%SpS"“n yZa
ZGUBIONO odcinki wy- 
Marka Ludwik 1 Hencŷ

ZGUBIONO książeczkę wojskowâ  d̂ >ŵd kolejo-

SKR A.DZIONO książkę 
wciskowa RKU Wroĉ w. FvdzvńsW  ̂^  Eugeniyjz,

LOKALE
ODSTĄPIĘ pokój z uży-

Słowo*' — „Kultur»hv^

Stud. V. r med. szuka 
pokolu sublokatorskiego. 
Z Płodem/La „Słowo** pod

•Str. ł 3 ? ,O W O

O G ŁO SZER flA  D R O BN E
HANDLOWE

GABINET nowoczesny o- 
raz tapczan. stan idealny 
kupie cena obojętna. ,Wiadomość Stalina 75 m. 1

OKAZYJNIE sprzedam 
piękne futro karakułowe.

z adapterem."nfaszyn̂ dopisania, stołowy, gabinet, urządzenie kuchenne, róż-

Swiecowe 1?|Sdyn°

fel. Góra "siow^PnWe" bod ..500", K-

SPRZEDAM motocykl 
..Jap". Wiadomości: Sę­
polno. ul. Mielczarskieffo "■r 2 m. 5._________ 3539
KUPIĘ preparat PAS na­
tychmiast. Zgłoszenia: Szpital Zakaźny przy ul.

SPRZEDAM dywąn per-

Klucdaorska 13/2. & 3543
BLACHĘ duralumjniiową

SPRZEDAM peldsę. ' lisa srebrnego, meble, dywa-

Ł° m *8tkU* ° lê dCKa2i23

ZAMIENIĘ ̂ 4 P<>kO}e.

fertŷ Słowo Polskie" pod 
..Śródmieście". 3542

POSZUKUJĘ pokojû  nie-

ZAMIENIĘ  ̂ mieszkanie

wieka 56/6 po P17 ®Odẑ ^

PC KOJ willowy z ogro­dem wynajmę dla dziecka 
z opieka na sezon letnd 
„Karłowice" „Słowo" ̂

POSZUKUJĘ niekr*»puJa­
skiego. Wiadomość „Sło­wo Polskie" pod ..natyoh-

DWIE urzedniczTd̂  poszu- 

Zgtoszenda pod „SookoJ-

Chmielna zamiendę l̂ egal-

mość Świerczewskiego 74 
pokój 142. 3535.

wolne posaioy
POSZUKUJĘ pomoeiSg? 
domowej do 
maa|ane°po1«en’ian Zgto-

RÓŻNE
UCZCIWYM znalazcairi 
damskiej torebki serdecz- 
me Ĉtoiękule Swiętkaw-

BULDOG suka przybWjJ 
ła sie dn'a 8 czerwca, oca brać Wieczorek, Br?e< 
Wyspiańskiego 3. P
ZASTRZYKI „L̂nemdn*J 
(Heparin) poszukuje
fertyChI.owo" “ cW-

ZA DŁUGI AndruChojJS 
c»a Władysława nie 
^ T k ieSgoy32ha5Z 
BOX - BUI.DOŻYCA P«!
gowana z białym nodb̂ ™
d?? BoCłlwa 'chrobre-
go‘ 26 parter za w a ­
dzeniem - .
WYNAGRODŹ zwrot tegj
^mS?cj?aslużb̂ wą. *«£*'
Stanisław Drobat. .,Ŝ j 
wo“ -  Oławska 10.



liqa ZSSSS
Ostatnie spotkania piłkar­

z e  o mistrzostwo ZSRR przy 
pjosły następujące wyniki:

W Moskwie Sartak poko­
pał w obecności 75 tys. wi­
ązów Torpedo 0:2. Dynamo 
jloskwa pokonało Skrzydło 
Sowietów z Kujbvs7owa. Lea 
jer tabeli leningradzki Zenit 
zremisował z CDKA 0:0 i po­
konał Torpedo Moskwa 4:0.

W tabeli prowadzi- nadal 
Zenit — 18 punktów przed
Spartakiem Moskwa — 16
punktów, Skrzydłami Sowie­
tów — 16 punktów. CDKA — 
15 punktów i Dynamo Tbilisi 
r- 15 punktów.

CDKA zwycięża 
Sparfiak 2:1

Na stadionie Dynamo wobec 
80 tys. widzów odbył się ocze­
kiwany z dużym zainteresowa­
niem mecz piłkarski z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo ZSRR, 
miedzy CDKA i Spartakiem — 
(Moskwa).

Po zaciętej grze zwyciężyła 
idrużyna CDKA 2:1.

Św ięto  K ultury F izycznej
wi@§ką manifestacją
młodzieży sportowej
W nadchodzący piątek roz­

poczynają się wielkie igrzys­
ka sportowe zorganizowane w 
ramach Święta Kultury Fi­
zycznej. Młodzież sportowa ca 
lej Polski pilnie przygotowu­
je się do tego święta, by wy­
padło ono jak najokazalej. 
Gorączkowe przygotowania 
ogarnęły również sportowców 
Wrocławia, którzy nie chcą 
pozostać w tyle za swoimi ko 
legami z innych okręgów. 
Trzy dni ciekawych imprez 
trzymać będą w napięciu ca-

Kolejny „C zw artek  b o k se rsk i44
dziś o 18,80 na Pefswagu

Dzisiaj, na stadionie Pafawa- 
gu, odbgdzie sie kolejna impre­
za bokserska z cyklu „Czwart­
ków Bokserskich".

W ringu, tym razem, zobaczy 
my obiecującą młodzież Pafawa 
gu i wrocławskiego Włókniarza. 
W barwach Pafawagu, najsilniej 
izego w chwili obecnej centrum 
jokserskiego na D. Śląsku, zo- 
jaczynjy świetnie zapowiadają 
cyrfi się — Sawickiego, Pasz­
kiewicza, Krupińskiego II i in.

Włókniarz przeciwstawia swo 
jją najmłodszą generacje, o któ­
rej już wiele słyszeliśmy.

Czwartkowe spotkania zapo­
wiadają sie bardzo interesująco 
i radzimy wszystkim sympaty­
kom boksu, udać się w tvm 
dniu na Grabiszynek, bowiem 
będą mogli sie przekonać r.aocz

Sport Polski 
we Francji

W Baillet zakończył się mie­
sięczny kurs szkoleniowy, zor­
ganizowany przez PZPN we 
jYancji dla 29 młodych BĆmi- 
ców ze wszystkich ośrodków 
wychodźctwa polskiego weFran 
:ji. Na Zakończenie kursu od- 
>yły się zawody z udziałem klu 
jów francuskich. Turniej siat­
kówki o „Puchar Pokoju" za­
kończył się rwyciestwem uczest 
ników kursu, którzy pokonali 
6 drużyn FSGT.

nie, że Wrocław posiada iui re­
zerwy w młodzieży, które w od 
powiedniej chwili obejmą po 
swych starszych kolegach, za­
szczytne koszulki reprezentan-

Do zobaczenia wiec, dzisiaj, 
o godz. 18,30 na stadionie Pafa*- 
wagu. (jot)

Z’azd i wyścig 
Kolefarza

W niedziele o godz. 9-tej ra­
no zakończy się na Stadionie 
Olimpijskim „zjazd gwiaździ­
sty", zorganizowany przez ZKS 
Kolejarz. Wezmą w nich udział 
kolarze zrzeszeni i niestowarzy

Po zjeździe, który będzie u- 
świetnieniem Święta Kultury 
Fizycznej, odbędzie się wyścig 
na dystansie 30 km. Start i me 
ta wyścigu odbędzie się rów­
nież na stadionie wrocławskim. 
_______________________(KM)

łą sportową publiczność na­
szego miasta, która tym sa­
mym będzie chciała wykazać 
swoją dojrzałość społeczną 1 
solidarność z nowym sportem 
Polski Ludowej.

Święto Kultury Fizycznej 
będzie wielką manifestacją po 
kojową naszej młodzieży, któ 
ra świadoma swoich wielkich 
zadań przystąpiła do budowy 
nowego szczęśliwego jutra.

Tegoroczne Święto Kultury 
Fizycznej obchodzić będziemy 
szczególnie uroczyście. Impre 
zy, obejmujące wszystkie dy­
scypliny sportu, będą najlep­
szym tego wyrazem. Sportow 
cy wszystkich pionów Związ­
ków Zawodowych, zawodnicy 
Gwardii i AZS-u, sportowcy 
LZS-ów i CWKS-u, — wszys

cy w dniu wielkiego święta 
staną w jednym szeregu, by 
wykazać się swoimi osiągnię­
ciami by zadokumentować 
swoją tężyznę fizyczną — siłę 
całego naszego narodu.

Święto Kultury Fizycznej 
będzie równocześnie przeglą­
dem dorobku sportu wrocław 
skiego na polu umasowienia 
K. F. i sportu. Dobre wyni­
ki na tym odcinku naszej 
działalności, które już dziś mo 
żemy zanotować, będą naj­
lepszą gwarancja celowości i 
udania świątecznych imprez.

Szczegółowy program im­
prez zorganizowanych w dniach 
Święta Kultury Fizycznej po­
damy w numerze jutrzej-

fereh)

Rozgrywki o puchar PZfCfiS
rozpoczę ły  się... w a lkow eram i

Na terenie okręgu dolnoślą­
skiego rozpoczęły się rozgryw 
ki koszykówki o puchar 
PZKS i S.

W dotychczasowych spotka­
niach, rozegranych we Wro­
cławiu na stadionie Gwardii, 
Ogniwo pokonało MKS Czarni 
68:13 (26:2}, Ogniwo II — 
Gwardia K. Góra 2:0 vo, 
Gwardia Wr. — Gwardia K. 
Góra 2:0 vo. AZS Wr. — Bu­
dowlani J. Góra 2:0 vo, AZS II 
— Budowlani świdn. 2:0 vo.

Zaciekawia nas, dlaczego dru 
żyny, które zgłosiły uprzednio

Coś dla p ięśc iarzy

Trener Sztam w e W rocławiu
Sekundant naszej reprezenta­

cji bokserskiej trener Sztam 
przyjedzie do Wrocławia, gdzie 
od 1 do 28 lipca szkolić będzie 
pięściarzy naszego okręgu. Po-

W C zę sto c h o w ie :

Eliminacje do ligi 
tenisa stołowego

Polski Związek Tenisa Sto­
łowego powierzył częstochow­
skiemu OZTS organizację eli­
minacyjnych rozgrywek o wej­
ście do powstającej obecnie 
Ligi Tenisa Stołowego.

W Kamiennej Górze odbył 
ę mecz o mistrzostwo junio­

rów Dolnego Śląska, pomiędzy 
miejscową Gwardią, a juniora­
mi Włókniarza z Lubawki. Po 
ciekawej grze zwycięstwo od­
nieśli gospodarze w stosunku 
6:0. Bramki zdobyli Walko- 
wiak 3, Ulaniecki i Kępa. (y)

Jak wiadomo, do Ligi zosta­
ły już zakwalifikowane: Ogni­
wo (Wrocław), Związkowiec i 
Kolejarz (Warszawa) oraz 
Stal (Siemianowice). W elimi­
nacjach w Częstochowie wez­
mą udział: Ogniwo (Kraków), 
Stal (Gliwice), Włókniarz 
(Łódź), Budowlani (Gdańsk), 
Kolejarz (Toruń) Związkowiec 
(Poznań), Ogniwo (Częstocho­
wa) i AZS (Częstochowa). Do 
Ligi zakwalifikowane zostaną 
cztery z tych zespołów.

Rozgrywki odbędą się w sali 
gimnastycznej częstochowskie­
go gmachu sportowego w 
dniach 24 i 25 bm.

pularny „Feluś" Sztam w na­
szym mieście z pewnością wy­
kryje kilka MO Wy ch talentów. ' 

Treningi pod kierownictwem 
trenera PZB odbywać sie. będą 
pięć razy w tygodniu. Bokserzy 
wrocławscy powinni skwapliwie 
skorzystać z pobytu najlepszego 
naszego trenera—ojca sukcesów 
pięściarstwa polskiego, wtedy na 
wyniki i postępy nie •wdziemy 
musieli długo czekać.

Motory
na u lic a c h
Świdnicy

Rozwój sportu motocyklowe­
go jest w naszym okręgu god­
ny podkreślenia. Impreza goni 
imprezę.

ZS Kolejarz przygotowuje 
na dzień 25 bm. wyścig ulicz­
ny wzdłuż ulic Świdnicy. W za 
wodach tych wezmą udział 
wszyscy czołowi zawodnicy doi 
nośiąscy, pragnąc przyczynić 
się do uświetnienia imprezy 
rozgrywanej pod hasłem: 
„Sportowcy  ̂w służbie pokoju".

(Km)

udział w rozgrywkach, nie sta 
wiły się do rozegrania swoich 
spotkań ?

Uwaga! 
sędziowie WrOZLA

W związku z imprezami lekko 
atletycznymi, przewidzianymi w 
programach uroczystości Woje­
wódzkiego Święta WF, wzywa 
się wszystkich sędziów do zamel 
dowania się jutro o godz. 16-tej 
ńa stadionie Gwardii. Obecność 
obowiązkowa.

Wyrobienie i dyscyplina sę­
dziów lekkoatletycznych jest rę 
kojmią tego, że WrOZLA nie bę 
dzie -musiał wyciągać konse 
kwencji przewidzianych orzepi- 
sami. (km)

Ogniwo walczy 
o legę

Mistrzostwo Okręgu w piłce 
wodnej ma zapewnione Ogni­
wo, po zwycięstwie nad Związ­
kowcem 11:3 (7:1).

Mecz był ciekawy i nie wy­
kazał tak dużej przewagi zwy­
cięzców. Porażkę zawinił mło­
dziutki bramkarz pokonanych. 
Sędziował bardzo obiektywnie 
ob. Ciemny, który nie dał się 
wyprowadzić z równowagi, go­
dną napiętnowania postawą 
części widowni, dopingującej 
Ogniwo.

Sędzia boczny ob. Naborczyk 
więcej uwagi zwracał na kie­
rowanie atakami jednej z dru­
żyn, niż na pełnienie swoich 
obowiązków i w rezultacie ode­
brał prawidłowo zdobyty punkt 
pokonanym. (Kn)

w Świdnicy
2 lśpea rozpocznie się w Świd 

nicy trzytygodniowy obóz iunio 
rów PZPN. Władze piłkarskie

młodych zawodników, wśród 
których znajduje się trzech 
przedstawicieli naszego Okręgu 
— Rusin, Pulikowski i Lasota. 
W bież. tygodniu bawił w Świd 
nicy i we Wrocławiu „wódz" 
naszych juniorów — trener Kon 
cewicz, który dokonał ostatnie­
go przeglądu przed rozpoczę­
ciem obozu.

Z obozem świdnickim zbljgą 
się termin przyjazdu do Polslu 
dwóch trenerów węgierskich. 
Mieliby oni zaraz w pierwszych 
dniach swojego pobytu w na­
szym kraju wdzięczne pole do 
popisu. Nie musimy chyba Pod­
kreślać, jakie korzyści wynie­
śliby z treningów pod facho­
wym okiem węgierskich instruk 
torów nasi przyszli reprezentan

Jesteśmy przekonani, że P. JS, 
P. N. nie przepuści taldej oka* 
zji, a trenerzy węgierscy nie b§ 
dą się u nas musieli nudzić®

Doroczne 
świętu SWP

Na stadionie własnym przy 
ul. Witeliona 23 odbędzie się 
dziś o godz. 16-tej doroczne 
święto SWF. j

Na program złożą się tańce, 
gimnastyka zespołowa, występ 
chóru oraz uroczystość pożeg­
nania absolwentów.

Studenci zapraszają na swój 
stadion młodzież kończącą w 
tym roku licea, rodziców I 
przyjaciół studentów oraz 
sympatyków uczelni. (KM)

Wyścigi motocyklowe
o „Złoty Kask11
na torze w Ławicy
Związkowy Motoklub „Unia" 

organizuje w dniu 18 czerwca 
na torze trawiastym w Ławicy 
pod Poznaniem XI Międzyna­
rodowe Wyścigi Motocyklowe 
o „Złoty Kask". Wyścig skła­
dać się będzie z trzech biegów 
kwalifikacyjnych dla maszyn 
wyścigowych w kategorii do 
250 ccm, do 350 ccm i ponad 
350 ccm oraz z biegu finałowe­
go.

Poza konkursem o osobne na 
grody odbędą się biegi dla ma­
szyn sportowych o pojemności 
do 130, 250, 350 i ponad 350

Do XI Wyścigu o „Złoty 
Kask" wpłynęły już zgłoszenia 
czołowych motocyklistów Pol-

ski, m. in. Żymierskiego, Dą­
browskiego, Koprowskiego o- 
raz trzykrotnego zwycięzcy 
Mielocha.

Kłtflfński 
drugi w Calais

Znany z występów w Pol­
sce kolarz Polónii Francus­
kiej Kłąbiński, zajął drugie 
miejsce w wyścigu na trasie 
105 km, jaki odbył się w Ca­
lais, Frankowski zaś zajął dru 
gie miejsce w wyścigu kolar­
skim w Bayeux na trasie 198 
km o nagrodę „Grand Prix 
de Debarguement".

Pięściarze przebudzili się ze snu

Wrocław - Poznań
na ringu  H ali Ludowe!

WrOZB jeszcze w tym mie­
siącu zapowiada, zorganizowa­
nie międzyokręgowych zawo­
dów bokserskich. Przeciwni­
kiem naszych pięściarzy będzie 
reprezentacja Poznania, która 
ŵ dmą_g.5 bm. przeegzaminuje 
na ringu Hali Ludowej naszą 
reprezentacyjną ósemkę. Go­
ście awizują swój przyjazd w 
najsilniejszym składzie, który 
przedstawiałby się następują­
co: Woźniak, Liedtke, Strenk, 
Panke, Kaźmierczak, Czapliń­
ski, Grzelak i Koleczko.

Tej -ósemce kapitan sporto­
wy OZB Cybulski postanowił 
przeciwstawić reprezentację w 
następującym składzie: Kas-
perczak, Linkowski, Symono- 
wicz, Kudlaeik, Sztolc, Matuła,' 
Krupiński, Kosturkiewicz.

Jak więc widzimy, same na­
zwiska wskazują na to, że na­
leży oczekiwać sensacyjnych 
wprost pojedynków. Najcieka- 
wiej spośród ośmiu walk zapo­
wiada się „rewanż“ za mi­
strzostwa Polski pojedynek 
najlepszych obecnie w kraju 
„much" — Kasperczak—Woź­
niak. Mistrz . Europy będzie 
miał najlepszą okazję do zre­
habilitowania się za porażkę 
w Gdańsku.

— Jestem przekonany — 
mówi nam kpt. Cybulski — że

kasperczak tym razem pokona 
swego pogromcę% w ogóle je­
stem zdania, że w najgorszym 
wypadku powinniśmy - uzyskae 
wynik 8:8 — kończy swe opty­
mistyczne wywody kapitan 
sportowy naszych pięściarzy.
~ Czy „różowe“ horoskopy-ną- 
szego rozmówcy będą miały 
swoje uzasadnienie, wykaże
niebawem samo spotkanie. Jed 
no jest pewne — mecz zapo­
wiada się niezwykle interesu­
jąco i należeć będzie do cie­
kawszych imprez tego sezonu.

Bokserzy Pafawagu 
do N. Solijadq c

Ósemka ligowa bokserów Pa 
fawagu, wyjeżdża 18 bm. do 
Nowej Soli, gdzie rozegra to­
warzyskie spotkanie z miejsco 
wym Włókniarzem.

Spotkanie zapowiada się nie 
zwykle atrakcyjnie, z uwagi 
na ostatnie sukcesy bokserów 
Nowej Soli w spotkaniach z li­
gowcami poznańskimi.'

Wrocławianie wyjeżdżają na 
ten mecz w swoim najsilniej­
szym składzie ligowym, z Fa- 
ską, Czajkowskim, Szczepa­
nem, Sztolcem i Krupińskim na 
czele (jot)

;ł Piątek Stanisław Wokulski, bogaty kupiec warszawski 
łdzfe do kościoła, aby asystować przy wielkanocnej kweście. Jego 
tnySlą przewodnią jest chęć zobaczenia panny Izabeli Łąckiej.

‘ Od pogrążonych w modlitwie cieniów wzrok jego pobiegł ku 
Światłu. I zobaczył w różnych punktach świątyni stoły okryte dy­
wanami, na nich tace pełne bankocetli, srebra i złota, a dokoła 
Bich damy siedzące na wygodnych fotelach, odziane w jedwab, 
pióra i aksamity, otoczone wesołą młodzieżą. Napobożniejsze pu­
kały na przechodniów, wszystkie rozmawiały i bawiły się jak na

Zdawało się Wokulskiemu, że w tej chwili widzi przed sobą 
trzy światy. Jeden (dawno już zeszedł z ziemi), który modlił się 
i dźwigał na chwałę Boga potężne gmachy. Drugi, ubogi i pokor­
ny, który umiał modlić się, lecz wznosił tylko lepianki, i — trze­
ci, który dla siebie murował pałace, ale już zapomniał o modli­
twie i z domów Bożych zrobił miejsce schadzek; jak niefrasobli­
we ptaki, które budują gniazda i zawodzą pieśni na grobach po­
ległych bohaterów.
>. , „A czymże ja jestem, zarówno obcy im wszystkim?..." 
f ' „Może jesteś okiem żelaznego przetaka, w który rzucę ich 
wszystkich, aby oddzielić stęchłe plewy od ziarna" — odpowie­
dział mu jakiś głos.

Wokulski obejrzał się. Przywidzenie chorej wyobraźni. Je­
dnocześnie przy czwartym stole, w głębi kościoła, spostrzegł hra- 
Łinę Karolową i pannę Izabelę. Obie również siedziały nad tacą 
z pieniędzmi i trzymały w rękach książki, zapewne do nabożeń­
stwa. Za krzesłem hrabiny stał służący w czarnej liberii.

Wokulski poszedł ku nim potrącając klęczących i omijając 
inne stoły, przy których pukano na niego zawzięcie. Zbliżył się 
do tacy i ukłoniwszy się hrabinie położył swój rulon imperiałów.

„Boże! — pomyślał — jak ja głupio muszę wyglądać z tymi 
pieniędzmi."

Hrabina odłożyła książkę.

— Witam cię, panie Wokulski — rzekła. — Wiesz, myśla­
łam, że już nie przyjdziesz i powiem ci, że nawet było mi trochę 
przykro.

— Mówiłam cioci, że przyjdzie i do tego z workiem złota — 
odezwała się po angielsku panna Izabela.

Hrabinie wystąpił na czoło rumieniec i gęsty pot. Zlękła się 
słów siostrzenicy przypuszczając, że Wokulski rozumie po an­
gielsku.

— Proszę cię, panie Wokulski — rzekła prędko — siądź tai 
na chwilę, bo delegowany nas opuścił. Pozwolisz, że ułożę twoje 
imperiały na wierzchu, dla zawstydzenia tych panów, którzy 
wolą wydawać pieniądze na szampana...

— Ależ niech się ciocia uspokoi — wtrąciła panna Izabela 
znowu po angielsku. — On z pewnością nie rozumie—

Tym razem i Wokulski zarumienił się.
■— Proszę cię, Belu — rzekła hrabina tonem uroczystym — 

pan Wokulski... który tak hojną ofiarę złożył na naszą ochronę...
— Słyszałam —odpowiedziała panna Izabela po polsku, na 

znak powitania przymykając powieki.
— Pani hrabina — rzekł trochę żartobliwie Wokulski —- 

chce mnie pozbawić zasługi w życiu przyszłym chwaląc postępki, 
które zresztą mogłem spełniać w widokach zysku.

— Domyślałam się tego — szepnęła panna Izabela po an­
gielsku.

Hrabina o mało nie zemdlała czując, że Wokulski musi do­
myślać się znaczenia słów jej siostrzenicy, choćby nie znał żad­
nego języka.

— Mozesz, panie Wokulski — rzekła z gorączkowym po­
śpiechem — możesz łatwo zdobyć sobie zasługę w życiu przy­
szłym, choćby... przebaczając urazy...

— Zawsze je przebaczam — odparł nieco zdziwiony.
— Pozwól sobie powiedzieć, że nie zawsze — ciągnęła hra­

bina. — Jestem stara kobieta i twoja przyjaciółka, panie Wokul­
ski — dodała z naciskiem — więc zrobisz mi pewne ustępstwo.-

— Czekam na rozkazy pani. , ,
— Onegdaj dałeś dymisję jednemu z twoich... urzędników, 

niejakiemu Mraczewskiemu...
— Za cóż to?... — nagle odezwała się panna Izabela.
— Nie wiem — rzekła hrabina. — Podobno chodziło o róż­

nicę przekonań politycznych, czy coś w tym guście...
— Więc ten młody człowiek ma przekonania?... — zawołała 

panna Izabela. — To ciekawe!.,.

Powiedziała to w sposób tak zabawny, że Wokulski poczuł, 
jak ustępuje mu z serca niechęć do Mraczewskiego.

— Nie o przekonania chodziło, pani hrabino — odezwał się
— ale o nietaktowne uwagi o osobach, które odwiedzają nasz ma-

— Może te osoby same postępują nietaktownie — wtrąciła 
panna Izabela.

— Im wolno, one za to płacą — odpowiedział spokojnie Wo­
kulski. — Nam nie.

Silny rumieniec wystąpił na twarz panny Izabeli. Wzięła 
książkę i zaczęła czytać.

— Ale swoją drogą dasz się ubłagać, panie Wokulski — 
rzekła hrabina. — Znam matkę tego chłopca, i wierz mi, że przy­
kro patrzeć na jej rozpacz...

Wokulski zamyślił się.
— Dobrze — odpowiedział — dam mu posadę, ale w Mo­

skwie.
— A jego biedna matka? ... — zapytała hrabina tonem pro­

szącym.
— Więc podwyższę mu o dwieście— o trzysta rubli pensj4

— odparł.
W tej chwili zbliżyło się do stołu kilkoro dzieci, którym hra­

bina zaczęła rozdawać obrazki. Wokulski wstał z fotelu i aby 
nie przeszkadzać pobożnym zajęciom przeszedł na stronę panny 
Izabeli. .

Panna Izabela podniosła oczy od książki i dziwnym wzro­
kiem patrząc na Wokulskiego spytała:

— Pan nigdy nie cofa swoich postanowień?
— Nie — odpowiedział. Ale w tej chwili spuścił oczy.

~ — A gdybym poprosiła za tym młodym człowiekiem?...
Wokulski spojrzał na nią zdumiony.
— W takim razie odpowiedziałbym, że pan Mraczewski stra­

cił miejsce, ponieważ niestosownie odzywał się o osobach, ktor* 
zaszczyciły go trochę łaskawszym tonem w rozmowie... Jeżeli 
jednak pani każe... ..

Teraz panna Izabela spuściła oczy, zmieszana w wy s o Kira 
stopniu. , . . . . .  .

— A... a!... wszystko mi jedno w rezultacie, gdzie osiedli sit 
ten młody człowiek. Niech jedzie i do Moskwy.

— Tam też pojedzie — odparł Wokulski. — Moje uszano­
wanie paniom — dodał kłaniając się. i

Hrabina podała mu rękę. (Dalszy ciąg nastąpi).
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Szczarza

Czsssiwe bulki
‘Kilkakrotnie już zastana­

wiałem się, dlaczego w Barze 
Mlecznym w Rynku (również 
I przy ul. Swieczewskiego) 
nie ma nigdy świeżych bulek. 
Nie rzadko się zdarza, że kon 
sument zamawia tylko mle­
ko, a następnie wyciąga z 
kieszeni bułkę i dopiero za­
czyna spożywać posiłek.

Odnosi się wrażenie, że Ba­
ry Mleczne są jakąś wielką 
zbiornicą czerstwego pieczy­
wa, choć z drugiej strony, je 
żeli weźmie się pod uwagę 
frekwencję w nich, to trud­
no przypuścić, by stale tak 
wielkie ilości pieczywa zosta­
wały na dni następne. Ra­
czej należało by sadzić, że kie­
rownictwo Baru kieruje się 
pewnymi wskazaniami lekar­
skimi, zalecającymi jedzenie 
wyłącznie czerstwego picczy- 

, wa.
System ten jednak nie 

wszystkim odpowiada i wielu 
konsumentów chętnie zjadło 
by świeżą bułeczkę, popijając 
kwaśnym mlekiem. Trocino- 
waty smak bułek czerstwych 
nie każdemu dogadza.

Tłumaczenie kierownictwa, 
że „trudno, nie będziemy wy­
rzucać nieświeżego pieczywa" 
— nie wytrzymuje krytyki, 
bo prcęcież jest chyba jakiś 
sposób wykorzystania go przy 
Innych okazjach.

Naszym zdaniem, sprawę 
można rozwiązać następująco: 
Dla amatorów czerstwych bu 
lek należy mieć pewien ich 
zapas na składzie, dla wszyst 
kich innych — podawać tylko 
świeże bulki.

Może kierownictwo Barów 
Mlecznych spróbuje zastoso­
wać ten system? Tuwicz

VrqciawS
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Zakończenie roku szkolnego
będzie miało charakter uroczysty

Rok szkolny w szkołach pod 
stawowych, ogólnokształcą­
cych i zawodowych kończy się 
dn. 23 czerwca.

Zakończenie roku szkolne­
go będzie nie tylko podsumo 
waniem wyników w nauce i 
wychowaniu, ale i wytycze­
niem zadań na przyszłość.

Krytyczne podsumowanie 
pracy powinno wskazać szko­
le nowe drogi do dalszego po 
głębiania ideologieżnego, pod 
niesienia dyscypliny pracy i 
pełniejszego włączenia szkoły 
i młodzieży do walki o po­
kój i do budowy podstaw so­
cjalizmu.

Zakończenie roku szkolnego 
będzie w szkołach obchodzone 
nader uroczyście. Ramowy pro 
gram przewiduje, po rozdaniu 
świadectw, uroczyste zebrania 
dzieci, 'rodziców, nauczyciel­
stwa oraz przedstawicieli ko­
mitetów rodzicielskich i opie 
kuńczych. Wyróżniającym się 
uczniom zostaną rozdane na 
grody. Przewidywane są po­
nadto programy artystyczne, 
sportowe, wystawy itp.

Pewną inowacją będzie 
wręczenie najlepszym ucz-

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
■ Na dzisiejszym „Czwartku 

Literackim" Jan Kott przeczyta 
przekład „Abelarda i Heloizy". 
Początek o godz. 17.

■ Począwszy od 16 bm. Ko­
misja Lekarska, kwalifikującą 
na wczasy z leczeniem, rozpo­
czyna kwalifikować na wczasy 
na miesiąc sierpień. Zaintere­
sowani pracownicy mogą się 
zgłaszać do *Komisji w Ubezpie 
czalni Społecznej w każdą środę 
i piątek o godz. 17, przedkłada- 
jąc kartę badania, wypełniona 
przez lekarza zakładowego lub 
rejonowego i zaświadczenie za 
kładu pracy, że w sierpniu zo­
stanie petentowi udzielony przy 
sługujący mu urlop wypoczyn­
kowy, stosownie do , terminu 
przydzielonego miejsca na wcza 
sy z leczeniem uzdrowiskowym.

■ Odprawę kolporterów z ca­
łego miasta zwołuje Zarząd 
Miejski ZMP na dzień 17 bm, 
o godz. 16 w lokalu przy ulicy 
Gen. Świerczewskiego 72.

■ „Glina i cement —■ nowy ma 
teriał budowlany" — pod ta­
kim tytułem wygłosi referat 
adiunkt Politechniki Warszaw­
skiej mgr inż. L. Lipiński, au­
tor pomysłu. Odczyt odbedzie 
się dnia 16 bm. o godz. 17,30

w Domu Technika (ul. Genera­
ła Świerczewskiego 74).

■ Dziś o godz. 19 w dużym 
studio Polskiego Radia na Krzy 
kach odbedzie sie koncert mu­
zyki polskiej w wykonaniu or­
kiestry i chóru PR oraz soli­
stów: Piątkiewicz — śpiew. Ło- 
boz — fortepian, Oćwieja — or­
gany, Dzieduszycka — recyta­
cje i Szafranowa — akompania 
ment. Imprezę urządza PR ja­
ko opiekun szkoły nr 30 i do­
chód przeznacza na rzecz fundu 
szu wycieczkowego dla młodzie 
ży, kończącej naukę w tej szko­

ła Uwaga, absolwenci szkól
średnich! Kierownictwo Biura 
Informacyjnego dla wstępują­
cych na wyższe uczelnie podaje 
do wiadomości, że począwszy 
od 15 bm. biuro czynne bedzie 
VI każdy wtorek i piątek od go­
dziny 12 do 19, w pozostałe dni 
tygodnia od 12 do 14-tej. Adres 
plac Uniwersytecki 7, dojazd 
6, 7, 8, 11.

■ 18 czerwca o godz. 15 w 
Teatrze Popularnym wystąpi 
zespół dziecięcy przy Zarz. Woj. 
ZMP. Przedsprzedaż biletów od 
15 do 17 bm. włącznie w godzi­
nach od 16,30 do 20-tej w kasie

Koraiponclenci miajicif donoózą

Nie pracuję w biurze ani w 
fabryce. Należę do tych kobiet, 
którym w dowodach osobistych 
w rubryce „zawód" piszą „przy 
mężu". Mimo to uważam, że po 
siadam nie jeden, ale kilka za­
wodów, gdyż prowadzę samo­
dzielnie gospodarstwo domowe, 
wychowuję kilkoro dzieci, szyję 
im ubranka, sukienki itd.

Nigdy jeszcze nie pisałam 
do żadnej gazety. „,Słowo Pols­
kie" jest moim ulubionym pis­
mem, które czytuję- codziennie, 
toteż pragnę w moim liście po­
ruszyć zagadnienia, które są 
najbliższe memu sercu jako 
matce i gospodyni domu.

Mieszkam w śródmieściu, bo 
przy Rynku. Codziennie muszę 
odbywać istną przeprawę, zno­
sząc wózek z maleństwem z 
Ii-go piętra, udając się na spa­
cer w stronę plantów woje­
wódzkich.

Codziennie też pozostawiając 
na dłuższą chwilę moje maleń­
stwo w bramie, zastanawiam 
się: dlaczego ludzie robią z te­
go miejsca zbiórkę śmieci, od­
padków i innych nieczystości?

W domu, gdzie mieszkam, 
mieści się sklep spółdzielczy. 
Otoż ludzie, zdążający na tar­
gowisko na Placu Nankiera, 
robią zakupy w tym sklepie, 
a po skonsumowaniu „darów 
bożych" pozostawiają pamiątki 
w. postaci pudełek po konser­
wach, papieru, pustych butelek, 
skibek chleba itd. Co gorzej, 
niektórzy z nich uważają na­
szą bramę nie tylko za salę ja­
dalną, ale i... za szalet. Nieste­
ty, nawet takie „pamiątki“ 
zdobią naszą sień.

niom klas VIII, IX i X spe­
cjalnych dyplomów, podpisa­
nych przez kuratora i prze­
wodniczącego WZ.ZMP, 

Egzaminy do klas ósmych 
rozpoczynają Się dn. 24 bm. 
Nowością jest wprowadzenie 
w tym roku badań wstęp­
nych, przeprowadzanych przez 
zespoły społeczno-pedagogicz 
ne, które rozpatrywać będą 
nie tylko uzdolnienie kandyda 
ta, ale przeprowadzać dobór 
uczniów pod kątem poprawie 
nia dotychczasowej struktury 
socjalnej w szkołach. Po u- 
staleniu listy kandydatów, w 
szkołach ogólnokształcących 
będzie przeprowadzany egza-

Warunkiem realizacji Planu 
Sześcioletniego jest przygoto­
wanie przez szkoły licznych 
kadr zawodowych. Szkolnic­
two zawodowe, rozwijające 
się w szybkim tempie, zasilo 
ne zostanie w nowym roku 
szkolnym młodzieżą, klas IX i 
X szkół ogólnokształcących,, 
która częściowo zostanie skie 
rowana do szkół Zawodo­

wych. Po ukończeniu szkoły 
zawodowej uczeń otrzymuje 
tytuł technika, ponadto stoi 
przed nim otwarta każda szko 
ła wyższa.

Obecnie w szkołach ogólno 
kształcących przeprowadzana 
jest rekrutacja do szkół za­
wodowych.

Niecodzienna wystawa

Pokaz dorobku
Dolncślqskiej Służby Zdrowia
Duże zainteresowanie prze­

chodniów " wzbudza ruchoma 
wystawa PCK, mieszcząca się 
na placu Młodzieżowym.

Na sześciu 2-stronnych plan 
szach, w sposób przejrzysty 
przedstawiony jest dotychcza­
sowy dorobek i zadania progra 
mowe dolnośląskiej służby zdro 
wia. Oświata sanitarna — po­
przez wydawnictwa popularne, 
prelekcje, jjogadanki, terenowe 
ekipy lekarskie —■ wykonała 
pracę uświadamiającą na dużą 
skalę, wzmocniła zaufanie ro­
botnika i chłopa do lekarza i 
w rezultacie zmniejszyła w 
znacznym stopniu, przez czyn­
ności profilaktyczne, ilość za- 
chorzeń na wsi i wypadków w 
zakładach pracy.

Dziecko cieszy się szczególną 
troską PCK. Stałe tzw. „Kur­
sy dobrych matek“, które rocz­
nie dostarczają naszemu wo­
jewództwu 1800 absolwentek, 
mają zapewnić dziecku całko­
witą opiekę w okresie wzrasta­
nia. Plansza, przedstawiająca 
opiekę nad dzieckiem w ZSRR, 
zestawia nasze osiągnięcia z o- 
siągnięciami kraju, z którego 
czerpiemy przykłady i prze­
szczepiamy na nasz teren naj-

Jeszcze o pralniach

K a n to r y  p rz y ję ć
nie spełniajq swych zadań

Pisaliśmy ostatnio o niedo­
ciągnięciach wielkiej pralni i 
farbiarni, prowadzonej przez 
Dyrekcję Przemysłu Miejsco­
wego. Główne z tych niedo­
ciągnięć — to niedocenianie 
znaczenia transportu, co po­
woduje spóźnienia w dostar­
czaniu wykonanych zamówień.

Dzisiaj musimy zająć się 
innymi „grzechami" DPM.

Pralnia posiada we Wrocła­
wiu 7 kantorów przyjęć w na­
stępujących punktach: ul.
Świerczewskiego, PI. Bohate­
rów Getta, ul. Bolesława Chro-

brego, Opolska, Partyzantów, 
Słowiańska i Pomorska.

Zaniepokojeni alarmami czy 
telników, którzy skarżą się na 
niedociągnięcia W pracy kan­
torów, „zwiedziliśmy" kilka 
tych placówek DPM.

Żale czytelników są w 100 
proc. uzasadnione. Nie należy 
jednak obwiniać pracowników 
kantorów, którzy pracują w 
warunkach bardzo złych. Oto 
relacje kobiet, zatrudnionych 
w kantorach.

— Owszem, zamykamy skle­
py w różnych porach dnia, ale

Za k ła d  Doskonalenia Rzem iosła
szkoli kadry zawodowe

Zakład Doskonalenia Rzemio 
sła we Wrocławiu i jego od­
działy terenowe szkolą praco­
wników dla potrzeb przemysłu 
państwowego i spółdzielczego 
na kursach dokształcających, 
czeladniczych lub mistrzow­
skich, specjalnych, przysposo­
bienia, doskonalenia i przyu­
czenia zawodowego, według za 
twierdzonych programów.

Zakład Doskonalenia Rze­
miosła przeszkolił od września 
1946 r. do chwili obecnej, na 
230 kursach, 8.279 osób, z te­
go mężczyzn 7.156 i kobiet 
1.123.

Zakład szkoli pracowników 
przeważnie dla potrzeb ko­
munikacji, mechanizacji, elek­
tryfikacji itp.

Od sierpnia br. Zakład roz­
poczyna w swoich warsztatach

przy ul. Wiśniowej szkolenie' 
dla ślusarzy i tokarzy, pracu­
jących w Państwowych Gospo 
darstwach Rolnych.

Od stycznia br. czynna jest 
przy ul. Wiśniowej bursa na 
120 osób. Przy bursie jest sto­
łówka oraz zradiofonizowana 
świetlica. W ostatnich miesią­
cach prowadzone są kursy dla 
Społecznego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego, Centrali Spół­
dzielni Pracy, Państwowej Cen 
trali Przemysłu Metalowego, 
Zjednoczenia Energetycznego, 
Państw. Centrali Rzemieślni-

W lipcu i sierpniu odbędą 
się kursy pedagogiczne dla 
nauczycieli zawodu, organizo­
wane dla uczestników z całej 
Polski.

Uzasadniona skarga  
na stołówkę \ r . 1 PSS

Coraz częściej słyszy się 
skargi i narzekania młodzieży 
akademickiej na stołówkę aka 
demicką nr 1, prowadzoną 
przez PSS przy ul. Szewskiej.

Stwierdzić należy, że na­
rzekania są słuszne i winny 
wreszcie dotrzeć do dyrekcji 
PSS. Obiady wydawane przez 
stołówkę są niżej krytyki. A 
przecież młodzież ucząca się 
powinna być dobrze i racjo­
nalnie odżywiana.

Dla przykładu można wy­
mienić obiad wydany w po­
niedziałek dn. 12 czerwca Na

talerzach ukazała się jakaś 
żółtawa woda, którą gdyby 
był w niej makaron i choć tro 
chę tłuszczu, nazwać by moż­
na było rosołem. Drugie da­
nie składało się z kawałka 
twardego mięsa. Chleba nie po 
dawano wcale.

Poza tym przez okienko, łą­
czące kuchnię z salą jadalną, 
unosi się czad, który na pewno 
nie pobudza apetytu stołują­
cych się.

Sądzimy, że dyrekcja PSS. 
wglądnie bliżej w tę sprawę.

(Paj)

Z sagi sad ow e j

Bańki na mleko
muszq być odpowiednie

Sąd Okręgowy będzie wkrót­
ce rozpatrywał sprawę Agaty 
Cieślak z Radwanicy, Marii-Bar 
czuk z Krępic, Zofii Melaniczuk 
z Krępic, Jana Olearnika ze 
Świniar, Stanisława Szadurskie 
go i'Pauliny Wawryk. z Małego 
Dworu oraz Wojciecha Żorka z 
Lipy Piotrowskiej, oskarżonych 
o to, że przewozili do Wrocła­
wia mleko w bańkach cyno­
wych. Mleko, ha które oddzia­
ływa cyna, staje sie bardzo

szkodliwe dla zdrowia ludzkie­
go.

Niebezpieczny proceder został 
ujawniony podczas kontroli.- do 
konanej przez przedstawicieli 
Państw. Instytutu Higieny, 
którzy przekazali sprawę Sado­
wi Okręgowemu we Wrocławiu.

Oskarżeni o niewłaściwy prze 
wóz mleka do winy się nie po­
czuwają, wyjaśniając, że nie 
zdawali sobie sprawy ze szkodli 
wego działania cyny na mleko.

(Zet)

nie mamy innego wyjścia. Ob­
sada kantoru jest jednoosobo­
wa. Obowiązki jej są następu­
jące: przyjmowanie i wyda­
wanie oraz znaczenie garde­
roby, prowadzenie ksiąg, prze­
kazywanie pieniędzy do banku, 
sprzątanie kantoru i mycie 
okien. A jeśli chcemy skon­
taktować się z kierownictwem, 
musimy odbyć długą podróż 
na krańce ul. Krakowskiej.

— 0 zadowoleniu klien­
ta nie ma mowy — skarży się 
inna pracownica. — Kantory 
n; v-e .nie mają odpowiedniego 
wyposażenia, są ciasne. Odzież 
wisząca na stelarzach i nie za­
słonięta (nie mamy zasłon) 
niszczy się. Pomimo naszych 
interwencji, nie otrzymujemy 
papieru do pakowania, Przy­
borów biurowych itp. Zasad­
niczym zaś niedociągnięciem 
jest brak jakichkolwiek ze­
brań, na których otrzymywa- 
łybyśhiy instrukcje i mogły­
byśmy upomnieć się o zlikwi­
dowanie bolączek.

Do wypowiedzi pracowni- 
czek (nazwiska znane redak­
cji) warto dodać kilka uwag. 
Pracownice kantorów nie mia­
ły nawet zebrania w sprawie 
socjalistycznej dyscypliny pra­
cy i dotychczas nie została u 
nich zaprowadzona kontrola 
punktualnego rozpoczynania 
zajęć. Kantory, zwłaszcza przy 
PI. Bohaterów Getta, są cia­
sne, brudne i duszne.

Kantor przy PI. Bohaterów 
Getta nie posiada nawet ubi­
kacji i pracownica musi korzy­
stać z szaletu przy gmachu 
sądu, zamykając na ten czas

Fakty te nie wymagają ko­
mentarzy, ale stanowczej in­
terwencji. Oczekujemy wypo­
wiedzi Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego w tej sprawie.

lepsze doświadczenia. '"Hi
Duży nacisk położyli organl 

zatorzy wystawy na walkę o 
zwiększenie kadr sanitarnych 
i krwiodawstwo.

„Dając krew, ratujesz bliź­
niego i spełniasz obowiążfck- 
obywatelski". Społeczeństwo 
coraz lepiej rozumie potrzeby 
medycyny. W roku 1947 pierw 
sza przetaczalnia krwi PCK w 
Szpitalu Państwowym Nr 1 
we Wrocławiu posiadała 176 
krwiodawców i przetoczyła 106 
litrów krwi. W pierwszym 
kwartale br. stacja posiada 
już 1.115 osób oddających 
krew.

W „Tygodniu Zdrowia" PCK 
zorganizował szereg rucho­
mych ekip lekarskich, które z 
ambulansami odwiedzają co­
dziennie spółdzielnie produk­
cyjne i PGR-y. Lekarze prze­
prowadzają badania ludności 
wiejskiej, ze szczególnym u- 
względnieniem dzieci, rozdzie­
lają odżywki i witaminy. Na 
terenie województwa w ciągu 
„Tygodnia" pracuje 100 takich 
-ekiP- ______________(Zet)

Teatry
PAŃSTWOWA OPERA, godz. lfi 

„Zloty Kogucik".
WIELKI — dziś nieczynny. : 1
SCENA KAMERALNA PTD, godz* 
19 „Nowy Świętoszek";

MŁODEGO WIDZA, godz. 17 -4 
„Okno w lesie**.

FOTOPLASTIKON — ul. StaMn- 
gradzka 31 — wyświetla codz. od 
9-21 „Egipt**.

Wystawy
WYSTAWA SZTUKI DZIECKA 
w Muzeum Państw.. PI. Piasków

WYSTAWA POŚMIERTNA DZIE£ 
FELICJANA KOWARSKIEGO -• 
w gmachu Muzeum Państw. 
„WROCŁAW W SZTUCE** -  ul, 
Stallngradzka 26.otwarta codz4 
godz. 10—18.

R epertuar kin
,,SLĄSK“ -  ul. Gen. Świerczew­

skiego 67, „Powrót Lassie1*
„SCALA** — ul. Mikołaja 37 —1 

„Kłopoty Referenta Trziszkl*4 —
..WARSZAWA**’ — ul. Fredry 16, 
„Zycie dla nauki** (radz.), godz.

„PAWILON** -  Park Kultury,, -*

„POLONIA** -  ul Żeromskiego

„PIONIER** ’-  ul. Stalina 71 „MłO« 
godz. 15 i 17. Aktualności godz.

„TĘCZA*̂  — ul. Koiciliszki 177 -» 
„Nowy Dom** (radz), godz. 16.

„FAMA" — Psie Pole. B. Krzy­
woustego 286, „Sumiende“ ĵ-»

„LETNIE** — ul" Olszewskiego 15, 
„As wywiadu" (radz.), godz.

OGROD ZOOLOGICZNY — UL 
Wróblewskiego, otwarty codz. od 
godz. 9—19.

fcocne dyżury ap tek
Pod „Gwiazdą'*, Witosa «

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dzdś w Szpit. Woje­
wódzkim, ul. Wszystkich św. 1 
(tel. 26-88).

ffllóutimij, o naizym mia&cia

Jeden etap zakończony
Na tablicy ogłoszeń w IV 

Szkole Ogólnokształcącej przy 
ul. Swistackiego, wśród roz­
maitych zawiadomień i ogło-- 
sień czytamy: „Do egzaminu 
dojrzałości zostali dopuszcze­
ni...". Tu następuje długi spis 
uczniów i uczennic, którzy za­
siądą przed komisją egzami­
nacyjną.

Do egzaminów w tej szkole 
zostało dopuszczonych prawie 
100 kandydatów.

Przed komisją zasiada
i-ka abiturientów wydziału
przyrodniczego. Składają egza 
min z polskiego, z nauki o Pol 
sce współczesnej, z biologii i

Tak się złożyło, że właśnie 
odpowiadają' uczniowie szkoły 
wieczorowej. Maria Rzym- 
kowska . zastanawia się nad 
tematem: „Rewolucja 1905 r. 
i  je j znaczenie". Cguje, że te­
mat jest poważny, o wiele po­
ważniejszy od drugiego — 
„Bogactwa mineralne w Pol-

Odpowiada. Widać, że temat 
zna, że przemyślała go, że go 
rozumie. Odpowiedzi sią zado­
walające. Przewodniczący dzię

kuje. Z piersi zdającej wydnby 
wa się lekkie westchnienie ul-

B Aleksander Motty pracuj* 
jako urzędnik w DOW. W 
godzinach wieczorowych uczę­
szczał do szkoły, gdzie był jed 
nym z wzorowych uczniów. 
Zdaniem nauczycieli — egza­
min dojrzałości nie powinien 
przedstawiać dla Motty tn̂ d- 
ności. Przewidywania wycho­
wawców sprawdzają się. Mot­
ty również zadowalająco odpo­
wiada na pytanie o znaczeniu 
Apelu Sztokholmskiego, o ffi­
szy zacji kraju w okresie 2-e] 
niepodległości, jak i o roli vnnl 
sów w przyrodzie.

Komisja po zakończeniu 
egzaminu nie ma wątpliwości 
co do wyniku. Ogłaszany jest 
on wszystkim wspólnie i przW 
mowany wybuchami radości, 
zwłaszcza przez uczennice. .

Oświadczenie przewodniczy ■ 
cego komisji egzaminacyjnej! 
„Uznaje się za dojrzałego do 
studiów wyższych..." oznacza, 
że jeden etap w życiu został 
zakończony. ,

Ale wnet trzeba rozpocząć 
następny. (T.T-).
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Kłopoty mieszkanki śródmieścia
| Schody i sień sprzątane są 
j tylko raz w tygodniu. W po- 
1 zostałe dni przedstawiają istny 
obraz nędzy i rozpaczy.

Droga, którą odbywam z 
wózkiem z ul. Wita Stwosza 
na planty wojewódzkie, nastrę­
cza poważne trudności. Nie pi­
szę już o nierównościach chod­
nika, bo te ostatecznie można 
ominąć. _ Chodzi mi przede 
wszystkim o zachowanie się 
kierowców mechanicznych po­
jazdów.

Wiadomo, że po uruchomie­
niu linii tramwajowej na ul. 
Szewskiej, wąska i średnio­
wieczna dzielnica przy Rynku 
stała się bardzo ożywiona. Tym 
czasem wrocławscy kierowcy 
zdają się nie spostrzegać tego. 
Jeżdżą po ciasnej ulicy z wer­
wą straży pożarnej, hamując 
raptownie przy skrzyżowaniu.

Ostatnio moje dziecko o ma­
ły włos nie padło ofiarą wypad 
ku. Kierowca ciężarowego sa­
mochodu, na którym znajdowa 
ły się pusta bańki po mleku, 
niedbale zasunął barierę i z 
fantazją dal gazu... W wyniku 
kawalerskiej jazdy, na chodnik, 
gdzie chodzili ludzie i  jechały 
matki z wózkami, posypały się 
puste bańki, na szczęście nie 
raniąc nikogo.

Zapytuję, czy właśnie -w 
ruchliwych, a wąskich ulicz­
kach przy Rynku, nie należa­
ło by kierowcom pojazdów za­
lecić specjalnej ostrożności? 
Jestem przekonana, że wszyst­
kie matki mieszkające w tej 
dzielnicy poprą moje zdanie.

Zofia Błaszczyk I


